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GAZETA UWOWSKA
t j jvood2i codziennie o godzinie 3 popołudniu 

TfWkiem dni poświątecznycfr.
“er pojedyńczy kosztuje 2# gr.

4 Redakcji i Administracji ul. Karmelicka
T®8**1 Województwa). — Listy należy fran- 

^  — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 

' '*ktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12.

P r e n u m e r a t *

m i e j s c o w a

miesięcznie bez dostawy 
miesięcznie z dostaw* do domu

z a m i e j s s  o w *

4.8# | m.wiJeczitfe % przesyłka pocztowa 
5.3# I

Za granica 7.0# ZL

5.30

Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpaltowy m3i- 
m rirowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 g r , za wiersz 1-szpaltowy milimetro 1 
w y (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 4# gr., 
drobne ogłoszenia za słow o 10 gr., drobne ogło­
szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zl. Ogłoszenia zamiel- 

soowe 30% droższe.
F*. K. O . 141.690.

'ŻlłŚĆ NTEUmfiOWA.
v  Lwów, duła 14 kwietnia 1928.

Czytelnik i polityk, oraz pubicysta, in- 
, ^ ' j a . c y  się problemami polityki między- 
^  pdowej, niema w  obecnym momencie 

odu do uskarżania się na brak tem atów. 
iitvSnem echem rozlegają się w  świecie po- 

Cznym rozm owy prowadzone w  Rzy- 
#{) ‘ konferencja królewiecka ciężar swoich 

Przeniosła do komisji. Niedawno te ­
ry. 2amknął sw e obrady kongres paname- 
l^o ^sk i w  Hawanie. A równocześnie roz- 

/>. rozpoczęte między Francją i Stana- 
łąj ^ednoczonem i w  sprawie zaw arcia trak ■ 
r  u> Wykluczającego i potępiającego wojnę, 

; w  nowy okres, 
o 1 Mówiło się w  czasach przedwojennych 
Ce °ncercie mocarstw . Członkowie tego kon 
Uję , byli niewidoczni a strojenie instru- 
lą-ntów i gra sam a odbyw ały się w  sali, do 
jy rei publiczność nie miała dostępu. Dziś 
HaD;0macja w  części przynajmniej jest jaw- 
w  1 muzykanci głośno przed przepełnioną 
w  °^'nią stroją swoje instrum enty. Przed
^ ^ s tk im i  pulpitami i m iędzy nimi działal- 

jest bardzo ożywiona. Lecz kontury
nie są jeszcze ustalone i tyiko bar- 

‘vPrawnę ucho może próbować dom y­
j ę  jej charakteru.

^  r^miętamy, że Briand zaproponawł w 
!m czasie Stanom Zjednoczonym zaw ar­

ły Paktu, wykluczającego wojnę w  stósun- 
^  11 nędzy obu państwami. Miał to być 
t^ m en t natury, można powiedzieć, serrty- 
^m °  ‘ manifestacyjnej, podkreślający 
\Vjąveczn°ść wzajem nych stosunków, na- 
łyj^.^iych w  okresie walk północnej Ame- 
e , °  niepodległość. Równocześnie miał on 

atow ać aktualność tej przyjaźni w e 
kó^^^kich dziedzinach wzajem nych stosun- 
atiie- praktyczne jego, znaczenie byłoby 
^ JSze, gdyż nikt nie w yobraża sobie m o­

żliwości wojny między Paryżem  i W aszyng­
tonem.

Stany Zjednoczone jednak, rządzone 0 - 
becnie przez republikanów, niechętnych an­
gażowaniu się w  spraw y pozaamerykańskie, 
w ysunęły szereg wątpliwości. Pragnęły  one 
objęcia paktem  państw' wszystkich, nietylko 
samej Francji. ,

Zastrzeżenia te  w yw oła ły  z kolej? w ą t­
pliwości w  kołach /dyplomatycznych fran­
cuskich ze względu na zobowiązania Francji 
w obec Ligi Narodów i sojuszników, którym  
przyrzekła pomoc w  razie niebezpieczeń­
stwa. Briand wobec tego w ysunął aw ie 
kontrpropozycje. Jedna z nich, formalna, 
pragnęła ocalić charak ter pierwotnej inicja­
ty w y  francuskiej, proponując, by Stany Zje- 

) dnoczone i Francja w ystąpiły  ze wspólną 
inicjatywą pod adresem  innych mocarstw'. 
Propozycja druga, znacznie -ważniejsza, 
zm ierzała do tego, aby potępienie wojny 
wogóle, zaakceptow ane przez Francję w 
stosunku do samej Ameryki, a rozszerzane 
przez tę ostatnią na ogół państw , zastąpić 
potępieniem i wykluczeniem w ojny napast­
niczej, coby przyczyniło się do sharmonizo- 
w ania nowego paKtu ze statutam i i akcją 
Ligi Narodow 1 z zobowiązaniami Francji, 
wobec jej sojuszników.

Stany Zjednoczone w  kwestji formalnej 
w  dalszym ciągu ośw iadczyły się za rów- 
noczesnem 'traktowaniem spraw y nowego 
paktu i z innemi wielkiemi m ocarstwam i. 
Francja w  sprawie formalnej uczyniła to 
ustępstwo, w  kwestiach zasadniczych jed­
nak niezmiennie trw a na swojem stanowi­
sku. W obec tego S tany Zjednoczone z ko- 
leji zw racają się zarówno do Francji, jak do 
Niemiec, Anglji, W łoch i Japonji z propozy­
cją zaw arcia układu potępiającego wojnę.

Akcja, której formy rząd am erykański 
w ten sposób przekształcił, wchodzi' w  za­
kres prac Ligi Narodów nad bezpieczeń­
stwem  i rozbrojeniem. Dwie wobec tego 
zachodzą możliwości: jedna, że tok spraw, 
których nici znajdują się obecnie w  W a­
szyngtonie, posuwać się będzie tym  samym 
torem, co prace w Genewie, a w  takim w y ­
padku podwójne traktow anie tych samych

problemów byłoby zbędne. Albo też Ame­
ryka obstaw ałaby przy swoicn projektach 
w  punktach niezgodnych z platformą i pra­
cami instytucji genewskiej, a w tedy opór 
Francji i wątpliwości innych państw euro­
pejskich postaw iłyby rezultat rozmów 
Brianda z Kellogiem pod poważnym  zna­
kiem zapytania.

W  każdym  razie usilność, z którą dy ­
plomacja północno - am erykańska kontynu­
uje rokowania, zainicjowane przez Brianda 
dowodzi, że i za Oceanem w zrasta  poczucie 
solidarności m iędzy częściami świata, soli­
darności, k tóra po rozegraniu batalji w ybor­
czej o fotel prezydenta Stanów będzie mo­
gła przejść w  stadjum bardziej konkretnych, 
rnniej wątpliwościami obciążonych rokowali,

Konferencje rzymskie.
Minister Zaleski wraz zmaiżonką' przy­

był wczoraj do Rzymu. Towarzyszyli mu 
od Wenecji pierwszy sekretarz poselstwa 
w Rzymie Cbałupczyński i szef gabinetu 
Ministra, radca Szumlakowski. Od stacji 
Orte towarzyszył panu Ministrowi poseł 
Knoll, który wczorej rano wyjechał na jego 
spotkanie. Na dworcu rzymskim oczekiwali 
Ministra dyiekcor departamentu ogólnego 
ministerstwa spraw zagranicznych Sandicchi 
i dyrektor premjera Mamelli oraz poseł 
Maioni, ambasador Chłapowski, radca Ro­
mer . konsul Tomaszewski. Pan Minister 
odjechał do Pałacu Rospigliuni. Państwo 
Zalescy zamieszkają w apartamentach po­
selstwa.

W godzinach popołudniowych Minister 
Zaleski złożył wizytę w pałacu Chigich pre- 
mjerowi Mussolini’emn. Serdeczna rozmowa 
obu mężów stanu trwała około dwie go ­
dziny. Następnie Minister wziął udział w.her­
bacie, wydanej w siedzibie poselstwa dla 
przedstawicieli prasy włoskiej oraz szeregu 
wybitnych osobistości. Wszystkie dzienniki 
włoskie przyniosły znowu gorące artykuły 
powitalne, w których z naciskiem podkre­
ślają serdeczność stosunków istniejących 
między Włochami 1 Polską.

Na konferencji premjera Mussolini’egO' 
z Ministrem Zaleskim tematem rozmów byłr 
ogólna polityka międzynarodowa. Tematy 
poszczególne nie były poruszane w tej 
pierwszej rozmowie. W ocenie sytuacji mię­
dzynarodowej Ministrowie osiągnęli zupełną 
zgodność poglądów. Dzisiaj rano Minister 

Taieski będzie przyjęty na andjencji u króla, 
włosk: ego.

„Vossische Zeitung" w obszernym arty­
kule, omawiającym politykę zagianiczną,. 
zajmuje się konferencjami rzymskiemi i roz­
waża widoki ewentualnego bloku wschodnio­
europejskiego pod przewodnictwem Włoch. 
Dziennik zapatruje się sceptycznie na ewen­
tualność dojścia do skutku tego bloku. 
Włochy bowiem mogą bezwzględnie liczyć 
tylko na Węgry, Bułgarja jest wątpliwa, 
Grecja zaś ma sporne kwestie z Włochami. 
Turcja istotnie dąży obecnie do pojednania 
z Włochami i gotowa jest rozwinąć z niemi 
swoje stosunki handlowe, chce jednak, aby 
Włochy służyry jej najwyżej jako odsko­
cznia dla polityki w kierunku Londynu, Pa­
ryża i Genewy. Rumunja bezwzględnie nie 
może przystąpić do tego bloku choćby ze  
wzglęau na kwestje rumuńsko-węgierskie, 
Polska zaś nie może sobie pozwolić na 
otwarte przyłączenie się do faszyzmu i na 
narażenie przez to swojej pizyjaźni z Fran­
cją. Minister Zaleski nie prowadzi przecier 
żadnej szaleńczej polityki. Prawdą jest, 0- 
świaacza dziennik, że ostatnie odwiedziny 
we W łoszech mogą dawać złudzenie two­
rzenia się bloku wschodnio - europejskiego, 
piawdą jest również, że Mussolini pracuje 
nad utworzeniem takiego bloku. Wykluczo­
ne jest jednak, aby osiągnął on w tej pra­
cy jakieś wyniki choćby dlatego, iż Dyłyby 
one sprzeczne z wszelką logiką polityczną.

Według „Narodnich Listów“ Polska za­
proponowała państwom sukcesyjnym uregu­
lowanie długów przedwojennych w czasie 
najbliższej kouferercji w Rzymie. Wedrug 
projektu polskiego, przytoczonego przez 
„Narodni Listy“, złota renta byłaby zamor­
tyzowana w okresie 40 lat, przy zwalory­
zowaniu jej do 70% wartości nominalnej,
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e s k a d r a .
Powieść.

Czy- oni w racają z frontu? , 
ulśm ptapąl -się..

Tak. Czernu pani p y ła? 
r-o widzii pan... — zakłopotała się. 

jtteiw i pania, że idą sobie jak zwykli 
1 t e  .miip. -mafi na nich przebytychże niie znać

■ T y  Ta k
1 .1)1 '&em rozmawiali? Umawiali się do 

k ’Ma pnoszę pana! — mówiła nie-

przyzinala się. >— Czy pan

W
^ ją  ^ ̂ ńirizieniem. — Przecież ci Indzie w ra- 

bitwyt, z poldi, a w łaściw ierz nad strza 
yjaeiełai. Może przed pól .godziną 

W) .karabiny maszynowe rozsiewały
za-

H tó

^  bom by mzucame przez nich
^sj^tki ludzi'. Mogli przecież sto  razy 

^zaisię tego lotu, a  juls w1 kilka chwil 
5!? sLj ,,n°.wkt 'spotkoginiie, jak ludzie, którzy 

w  kaw iarni w śród  codziennych

właśnie są ich codzienne zajęcia, 
^niesienie w alką? A te emocje 

. ^  . jPan m ów ił?
yCje * nî eis®en’ia muszą trw ać krótko, a e- 

^  Xeba, nauczyć się szybko opanowy- 
n  p Iinacizej nastąpić b y  mu-
^ a d o w a n i f  nerw ów , które nie: w y- 
nou_ ^by  tego. W walce z  pow ietrza e 

_ “Uj:ą tak szybko po sobie, że 
t^Wien ciągły niemal' łańcuch tego 
‘UL~ Jej życia n a  samolocie, życia 
t r u n k i  mogą być zabójcze dla na-

tur przewrażliwioiniyich, dla luldizi poddających 
sdę im:, nie, umiejących zapanować nad pod­
nieceniem i pracować •—. tak, tak: praco­
w ać —- pow tórzył z  naciskiem, widząc jej 
bezwiedny ruch protestu  — pracow ać na 
zimno.

— To nie jest w alka — próbow ała opo­
nować.

— Toi właśnie jest walka! — przer­
w ał. — To ciągle* napięcie woli, zmobilizo­
wanie cafe! przytom ności um ysłu i zimnej 
krwi, to  stłum jenie w 1 sobie lęku przed poci­
skami tam Ą dołu, to wyczekanie momentu 
rzucenia bomby,, sprecyizjowanie ognia ka­
rabinów  maszr, nowych na bliską metę, 
a przytem  prowadzeniie' pewną ręką m aszy­
ny, krótkie jak myśl, instynktow ne niemal 
chwile kontroli/zegarów  i manom etrów sil- 
rfika, ta  cała obliczona na ułamki sekund 
w spółpraca mózgu z mięiśnilaimi i wolą, która 
cechuje nowoczesną walkę samolotu.

— To strasizińe, co  pan mówi. I takie 
dziwne: ja  myślałam  zawsze', że  w alka w  
powietrzni poryw a stokroć więcej, nilżi na- 
przykład szarża kaw aleryjska, lub a tak  na 
bagnety, że oszałamia^ upaja...

— Ma, pani słuszność. W alka w  powie­
trzu1 p o ry w a j  Oszałamia, ale te 'Osliołomienia 
trw ają sekunldiyr|  muszą; szybko opadać. — 
I,Inaczej śm ierć!” — szepce coś człowieko­
w i z  zamkniętej małej komórki mózgu. Po 
w raca ima clhwilę spokój, zimne w yrachow a­
nie i następuje now y poryw .

— Gdlylby pani wiedziała —- ciągnął da­
lej — jaki człowiek jest czasem w ściekły 
tam  w  górze! Sa przecież chwile, że chciało­
by się popiuistu runąć n a  jakąś ostrzeiiwu- 
jącą ra s  zajadli m aszynkę i pogrzebać ją

pod) gruzami płaiowca. Tym czasem  — nie: 
trzeba ją znaleźć, obliczyć szybko odległość, 
uregulow ać bieg silnika, w ym ierzyć i dopie­
ro  ,otw orzyć ogień, uw ażając ciągle, aby 
strzelać celnie, lub dać do  tego sposobność 
obserwatorowi. Afe każda serja  strzałów , 
każoa skuteczua bomba — to  r  aidbść, szalona 
radość zw ycięzcy.

P anna Bielswa słuchała z; przyjemnością. 
Niie m yślała już, że  to, 00: on m ówi znaczy: 
zabijać, zabijać i jesKłCze ra z  zabijać. W  tern 
sprężeniu woli, w  zim nych obliczeniach 0- 
sniai i rudiu), o, których opowiiladał, pirzeczu- 
waiła surową, dlziką pojezję walczącego 
Senjuszu. Gdy oceniła kontrast między) spo­
kojem swobodnej rozmiowy tych pow raca­
jących z, boju ludzi, a  wysiłkiem  ich nerwów 
i woliil tam w  górze — zdaw ało jej się, że 
jest to  szczytem braw ury  i pogardy śmierci, 
ma i a,ką cz ło w iek zdoibyć s ię może. I' w 'du­
szy  jej zbudził się dla nich podziw. Zrozu­
m iała 'dlaczego otacza: ich pewien nimb bo­
haterstw a, dlaczego' zw racają się na nich o- 
ezy  wszystkich bez w yjątku iudlzi wszędzie, 
gdzie się pokaża; ich żółte kołtaderae, dlacze­
go gdy przeoholdlzą ulicą, matki mówią dzie­
ciom : —• Patrzcie, lotnik! — choć nie widać 
ich na rewjaeh wojskowych, a|nii w  przem ar­
szach przez rozkrzyczane entuzjazmem uli­
ce, ęhoć nie zarzucają ich kwiatami', jak bar­
w ne szwadrony ułanów, łub szare bataliony 
Piechoty.

_■ -Lotnicy:! •— Jakiś klan zam knięty w  
sobie,' jiacylś dziwni) indzie,_ którzy uczynili 
siport iz zabaw y W  śmiercią, wyzwali- los i 
w ygryw ają ż  nim  partię o  życie1, nie w ie­
rząc, że mogą izginąć sarni, choć giną co­
dziennie ielh najbliżsi koledzy. Lotnicy! Nie

desperaci, k tó rzy  nie mają nic db stracenia,. 
niie samobójcy, oczekujący z  dnia na dzień 
końca. — Nie;: C hcący żyć, i  to  żyć nie byle 
jak. Żyć pełną piersią, życiem w artem  za­
zdrości, życiem sensacyjnych, pełnych na­
pięcia firnów , życiem wiecznej emocji, ży ­
ciem pijaniem na trzeźw o przestrzenią i w ła­
dzą, ach! tą, ad: - się, nie ograniczoną w ładzą 
nadl olbrzymim nieokiełznanym dio niedawna 
żywiołem. Nie trzeba mówić o tern, jak „pra­
cują ma zimno”, nie trzeba odsłaniać kulis 
walki w  powietrzu: jest zby t wspaniała, aby. 
psiuć jej efekt, k tóry  tak  pociąga, takiim ich 
mitem sław y otacza.

Panna Bielska iz, dziecinną pow agą i tre­
mą „zdaw ała egzam in” przed uśmiechnię­
tym  Tadeuszem,

— Ten, ,z takim kuferkiem na ogonie, 
to  jest B reguet; m a 300-konny silmk Re­
nault, ai ten jednopłat z grubem skrzydłem  —. 
Fokker i ma silnik... zaraz, zaraz sobie przy­
pomnę... — oczy jej zi niepewnością spojrza­
ły  w  jegoi roześmiane: źrenice.

— 110 koni... — pomagał.
— Oberuirsiel! — w ykrzyknęła zaru­

mieniona.   Rotacyjnyi Obeirurse!, skopio­
wany... tylko, niech mi paiu niie podpowia­
da —- skopiowany przez niemców z Rohna.

— DosKOnale.
— Teraz, jeżeli można, chcę zobaczyć 

pana eskadrę. Czy to daleko?
— Można i niedaleko: ostatni hangar na 

fewo; O tam, wilizi pani?
— Chodźmy. §t

- - - - - -  • " :  ' (C. d. n.)
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stopa procentow a określona zostałaby w 
wysokości 5% . Zdaniem dziennika, oprócz 
Austrji, w szystkie państw a sukcesyjne przy­
chylą się do propozycji Polski.

ą m ą i im;
W skutek wejścia w życie z dniem 

15 kwietnia b. r. now ego statutu organiza- 
cyjnego M inisterstwa spraw zagranicznych, 
zatw ierdzonego przez Radę Ministrów w dniu 
7 kwietnia 1928, Departam ent polityczno- 
ekonomiczny M inisterstwa zostaje zwięk­
szony o nowe dwa Wydziały, a mianowicie 
W ydział historyczno-naukowy, pozostający 
do tąd  w Departamencie administracyjnym, 
oraz now y Wydział terytorjalno-polityczny, 
który pod nazwą południowego obejm uje 
część agend pozostających dotychczas w 
Wydziałach zachodnim i wschodnim.

Kom petencją Wydziału południowego 
będą sprawy ekonom iczno-polityczne, do ty­
czące Czechosłowacji, Austrji, W ęgier, Ju- 
gosławji, Albanji, Bułgarji, Grecji, Egiptu, 
Palestyny, W łoch, Hiszpanji, Portugalji, 
Ameryki południowej i centralnych krajów 
półw yspu arabskiego, oraz samodzielnych 
państw  kontynentu  Afryki.

Na naczelnika powyższego Wydziału 
powołany został dr. W ładysław Schwarz- 
burg-G unter. ostatnio radca poselstw a w 
Rzymie, zastępcą naczelnika Wydziału jest 
p. Karol Romer, ostatnio radca poselstw a 
w  Wiedniu.

P in  D a m  reparacje i Ih M i  i llayi
l i M i m i c i e .

W  ostatniej mowie francuskiego prem ­
iera. mowie w ypowiedzianej w niedzielę, 1 
kwietnia, na zebraniu federacji republikań­
skiej radykałów  i radykałów -socjalisfów  w 
Carcasonne, znalazł się ustęp, k tóry  poru­
szył głęboko św iat polityczny na obu pół­
kulach. W łaściwie, dzięki głównie owemu 
ustępowi, ustępowi już niemal końcowemu, 
m ow a p. Poinc.ire’go nabrała takiego roz­
głosu.

P. Poincare ośw iadczył manowicie, że 
Francja gotową jest wziąć pod rozwagę i 
ehętnieby zaakceptow ała „kombinację, któ­
ra przez puszczenie w  obieg niemieckich 
obligacji (kolejowych i przem ysłow ych, 
przewidzianych przez plan D awesa), umo­
żliw iłaby naszym  w czorajszym  aliantom, 
R zeszy niemieckiej i nam, rychlejsze pozby­
cie się naszych długów'”. W  tych kilku sło­
wach, pozornie bez wielkiego znaczenia, i 
czyniących co najwyżej wrażenie ekskursu 
ekonomiczno - sanacyjnego, zaw arł i skon­
densował prem jer francuski rzecz mającą 
istotnie rozległą J głęboką doniosłość: plan 
jeżeli nie os+atecznego, to w każdym  razie 
dalszego porozumienia z Niemcami, m ogą­
cego przynieść Niemcom szereg ulg natury 
politycznej, Francji zaś umożliwić szybszą 
likwidację ciężarów  powojennych i trw ałe 
uporządkowanie jej finansów państw owych.

O stronie politycznej w yw odów  p. Po- 
incare’go, nie będziem y tu mówić. To spra­
w a, w ym agająca specjalnego i znacznie ob­
szerniejszego omówienia, niż na to ram y 
niniejszego artykułu pozwalają. Naturalnie, 
Że konsekwencje polityczne owej „kombina­
cji”, o ile dojdzie do jej realizacji, nie dadzą 
na siebie czekać, ale do czarnych horosko­
pów, k tóre pewien odłam prasy  polskiej, 
zaczerpnąw szy natchnienia z nacjonalistycz­
nych dzienników francuskich w  rodzaju mo­
na rchistycznego „Gaulois”, pośpieszył w y­
malować, jest w każdym  razie daleko, bo 
nic. ale to absolutnie nic jeszcze, do takich 
horoskopów  nie daje upoważnienia. Zacho­
wanie spokoju i trzeźw ego sądu przy ocenie 
zjaw isk politycznych jest pierwszem , naj- 
pierw szem  zadaniem każdego publicysty, 
zadaniem, o którem  wielu naszych pisarzy 
politycznych zby t często niestety zapomina.

Kilka słów  pragniem y tu poświęcić w y ­
łącznie stronie finansowej i +echnicznej za­
gadnienia, które P- Poincare poruszył w 
swojej mowie. Oświadczenie p. Poincare’gQ 
j.est niewątpliwie wynikiem  głębszego z a ­
stanowienia się nad propozycjami uczynjo- 
nemi p. Briandowi przed slwim a laty  w  
fhojry przez  p. S tresem anna oraz ewolucji, 

której doznała polityczna m yśl francuska od 
ow ego czasu w  dziedzinie stosunków fran- 
cusko-niernreckich. W  zamian ca ewakuację 
Nadrenji rzucił w tedy, jak wiadomo, p. SPe- 
semann myśl szybszego i wydatniejszego 
spłacenia przez Niemcy długów wojennych 
i dopcmożenia w ten sposób Francji do w y ­
brnięcia z tarapatów  finansowych, w  jakich 
skutkiem dewaluacji franka znajdow ała się 
już od szeregu lat. W praw dzie od tego cza­

su sytuacja finansowa Francji ogromnie się 
poprawiła, frank się ustabilizował i cała m a­
s a  zobowiązań zewnętrz,nyah i' w ewnętrznych 
została szczęśliwie popłacona, ale Francję 
czekają nowe term iny płatnicze, które juz 
dzisiaj zniewalają do ciągłego myślenia o 
nich. Takim  np- terminem jest rok 1929, w  
którym  przypada kolosalna ra ta na poczet 
długu amerykańskiego, rata, k tórą bez w iel­
kiego zachodu m ożnaby było pokryć, g d y ­
by Francja w tym  czasie dysponow ała zna­
czniejszą gotówką. Do ostatecznej reformy 
w aluty — przy  całej dzisiejszej faktycznej 
stabilizacji franka -  - są Francji również po­
trzebne zapasy gotówki. O o  powody, dla 
których p. Poincare o tw orzył przed swym i 
słuchaczami w  Carcassonne, a jednocześnie 
przed Francja i światem  perspektyw ę owej 
„kombinacji”, wiodącej do rewizji planu 
Dawesa i caiego wogóle system u reparacji.

„Kombinacja”, którą w  ogólnych za ry ­
sach, nie wdając się w. jej k ry tykę i analizę, 
przedstaw ił p. Poincare w  Carcassonne, jest 
już naw et opracow ana w szczegółach, a 
autorem  tego szczegółowego planu jest 
agent reparacyjny, p. P ark e r Gilbert, k tóry  
— jak wiadomo —  objeżdża teraz Europę, 
odbyw a konferencje z  m iarodajnymi czyn­
nikami i bada nastroje, dla swoich pom y­
słów.

Posiadający zazw yczaj doskonałe infor­
macje, paryski korespondent dziennika „Chi­
cago Daily News” przedstaw ia plan p. P ar- 
kera Gilberta w  następujących słow ach: 
P arker Gilbert dąży przeclewszystkiem do 
obniżenia ogólnej sum y niemieckich repara- 
cyj, t. zn. długu wojennego Rzeszy. Obni­
żyć pragnie tę sumę do 8 m iliardów dola­
rów. Połow a tej sumy przypadłaby Stanom 
Zjednoczonym na pokrycie długów m iędzy­
sojuszniczych, a drugą połowę, czyli 4 mil­
iardy, dostałyby kraje, które najbardziej u- 
cierpiały w skutek wojny — Francja i Bel­
gia. W  tym  jednak celu m usiałaby Anglja 
zrzec się przypadających na nią, ty tu łem  
odszkodowań, 600 miljonów dolarów, Ame­
ryka zaś zadowolnić się 4 miliardami, za­
miast 5 miljardów, należących się jej od jej 
byłych aljantów. W  rezultacie takiego ure­
gulowania zobowiązań niemieckich i długów 
międzysojuszniczych, m usiałaby być oczy­
w ista — powiada ów korespondent — znie­
siona okupacja Nadrenji oraz kontrola rinan- 
sowa, spraw ow ana przez aljantów nad Rze­
szą. Co się ty czy  sposobu spłaty długów, 
to Rzesza niemiecka uiszczałaby się ze sw o­
ich 8-miljardowych zobowiązań przez w y ­
puszczanie co pewien czas kolejowych 
i przem ysłow ych obligacyj, które umiesz­
czałoby się na rynkach pieniężnych całego 
świata, na rynkach am erykańskich przede- 
wszystkiem . Anglja, zdaniem w spółpracow ­
nika „Chicago Daily News” zgadza się, ja­
koby na ten plan, natom iast m iarodajne sfery 
am erykańskie odnoszą się don niechętnie 
i z dużem uprzedzeniem. Rząd am erykański 
nie chce mianowicie czynić swym  w czoraj­
szym aliantom żadnych nowych ustępstw  
i nie godzi się prócz tego na wiązanie pro­
blemu reparacyjnego z problemem długów 
wojennych. Stanowisko Niemiec jest też je­
szcze niewyjaśnione. Rząd niemiecki żywi 
jakoby obawę, że rzucenie na rynek .świa­
tow y zbyt wielkich ilości obligacji, uczyni 
truclnem, jeżeli nie zgoła niemożliwem, dal­
sze w  przyszłości obniżenie ogólnej sumy 
długów wojennych niemieckich i może w o­
bec konieczności uiszczania co pewien czas 
Olbrzymich spłat am ortyzacyjnych spowo­
dować poderwanie kredytu niemieckiego 
w  Ameryce.

Głosy prasy am erykańskiej i niemiec­
kiej potwierdzają te  przypuszczenia. P rasa 
am erykańska jest naogół zdania, że dysku­
sja na tem at rewizji planu D aw esa jest wo- 
góle przedwczesna, a samo zagadnienie nie­
słychanie skomplikowane. P rzystąpić do 
dyskusji, do poważnych i konsekwentnych 
rozmów na ten tem at można dopiero w tedy, 
gdy będziem y już mieli za sobą nietylko 
w ybory do parlam entu francuskiego i nie­
mieckiego, ale i w ybór prezydenta Stanów  
Zjednoczonych, to znaczy, mniej więcej za 
rok, na wiosnę r. 1929. Dziennik „W orld” 
w yraża  nadzieję, że rząd am erykański dzi­
siaj w rogo się odnoszący do wszelkich mo­
dyfikacji system u reparacji, z biegiem czasu 
i po głębszem  wniknięciu w  istotę rzeczy, 
zmieni sw ą postawę. „New-York Tim es” jest 
bardziej powściągliwy i doradza głębokie 
najpierw' i skrupulatne przestudiow anie ca­
łego zagadnienia. Co się tyczy  p rasy  nie­
mieckiej, to taka np. „Tagliche Rundschau” 
w zyw a sw ych czytelników do wielkiej re­
zerw y w  ocenie obecnych możliwości rewi­
zji planu Davesa. „P. Poincarć, powiada ten 
dziennik, chciałby się pozbyć długów' fran­
cuskich, zaciągniętych w  Ameryce. Nie mo­
żna oczyw ista robić żadnego zarzutu, ani 
Francuzom, ani Amerykanom, że dbają o 
swój interes, my jednak musimy dbać prze-

dew szystkiem  o to, by  interes niemiecki był 
zaw aiow any. Dopóki nie yie uy  jak rzeczy 
stoją (wie der Haase łauff) dopóty — po 
doświadczeniach któreśm y porobili — wszel­
ki zdrow y sceptycyzm  jest poprostu naka­
zem ” „Kólnische Zeitung” domaga się, aby 
rząd niemiecki tylko pod takiemi podpisał 
się zobowiązaniami, które „nie zaciążą na 
naszej przyszłości ani politycznej ani eko­
nomicznej'’. Zdaniem „Berlinar Tageblattu” 
jakakolwiek dyskusja poważna jest przed 
zebraniem się nowego parlam entu zupełnie 
wykluczona. „W  każdym  razie — powiada 
ten dziennik — należy się cieszyć, że za­
m iast cyfr astronom icznych, którenii opero­
waliśm y dotychczas, zaczynają pojawiać się 
propozycje, które nie są inż bezpośrednio 
niemożliwe do spełnienia”.

Niedaleka przyszłość orzyniesie nam 
zapew ne enuncjacje bardziej miarodajne od 
w yw odów  prasow ych, któreśm y tu przy to ­
czyli, a w ów czas do tej ważnej i brzemien­
nej \y następstw a spraw y nie omieszkamy 
powrócić. ( _ a__)

b r ^
d ^ :

Jednocześnie z nowym  kodeksem po­
stępowania karnego ogłoszona została w 
formie rozporządzenia P rezydenta R zeczy­
pospolitej ustaw a o postępowaniu doraźnem. 
Nowe praw o wchodzące w  życie dnia 1 lip- 
ca 1929 r. nie stanowi w  praw odaw stw ie 
naszem novum.

Po raz pierw szy postępowanie doraźne 
w prow adziła w  Państw ie naszem „U stawa 
w  przedmiocie sądów doraźnych” z dnia 30 
czerw ca 1919 r. U staw a z 1919 r. w yw ołana 
była koniecznością społeczną, to jest po­
trzeba walki z rozwielmożni m ym  po zakoń­
czeniu wojny bandytyzm em . Surow a ta u- 
stawa, nowelizowana kilkakrotnie, prze 
trw ała  na ziemiach b. zaboru rosyjskiego do 
dnia 1 stycznia 1928 r. W  chwali obecnej po­
stępowanie doraźne na obszarze wym ienio­
nym nie istnieje i spraw y tym  trybem  będą 
rnogiy być sądzone poczynając od i lipca 
roku przyszłego.

Nowa ustaw a jest obszerniejsza, od 
praw a poprzedniego, liczy ona 35 artyku­
łów, ujętych w  3 rozdziały.

Na pytanie zasadnicze, kiedy postępo­
wanie doraźne może być zarzadz one, znaj­
dujemy na w stępie odpowiedź, iż może je 
zarządzać R ada M inistrów odnośnie do pe­
wnych przestępstw  o ile 1) szerzą się one 
w" sposób szczególnie niebezpieczny dla po­
rządku publicznego, lub co stanowi novum,
2) jeśli grozi bezpośrednie nieb ozpieczeń-
stwo takiego szerzenia się tych  przestępstw .
Postępow anie doraźne, tak jak i stan w y ­
jątkowy, m ożna zarządzić bąclź na całym
obszarze Państw a, bądź ua poszczególnych
jego częściach.

Postępowaniu doraźnemu podlega nie­
tylko spraw ca bezpośredni przestępstw a np. 
zabójca osoby urzędowej, lecz także pod­
żegacz i pomocnik spraw cy. Do odpowie­
dzialności w  postępowaniu doraźnem  pocią­
gnięty jest podżegacz i pomocnik naw et w  
tym wypadku, gdy zabójstwo nie zostało 
spełnione, lecz zam iar w ystępny przejawił 
się tylko w usiłowaniu Postępowanie do­
raźne jest środkiem wobec przestępców 
w yjątkow ym  i dlatego winno być natych­
miast uchylone, mówi ustawa, jeśli ustały 
przyczyny, dla których je wprowadzono np. 
jeśli ustały napady rabunkowe na danym 
obszarze.

Najistotniejszą cecha omawianego po­
stępow ania jest szybkość i tętn Się tłum aczy 
przepis nowego praw a, iż postępowanie do­
raźne odbyw a się bez śledztwa. 7  chwilą 
więc spełnienia przestępstw a n. p. rozboju 
ulegającego ściganiu w  trybie doraźnym, 
władzą, k tóra w szczyna w łaściw e kroki, 
jest policja. P ierw szym  obowiązkiem policji 
jest zawiadomienie w łaściw ego prokurato­
ra o spełnieniu przestępstw a.

Od tej chwili w szystkie nici spraw y 
trzym a w  ręku prokurator, posiłkując się w 
czasie sw ych dochodzeń aparatem  policyj­
nym, oraz przekazując szczególne czynności 
sędziemu śledczemu i sędziom grodzki n. 
O tern, czy spraw ca przestępstw a danego 
przebyw ać ma do czasu rozpraw y na w ol­
ności, lub nie, decyduje faktycznie proku­
rator, gdyż jego wnioski w  tym  przedmio­
cie wiązać będą sędziów śledczych i sę­
dziów grodzkich. Tym czasow e aresztowanie 
osoby zatrzym anej pod zarzutem  popełnie­
nia przestępstw a przeprowadza sędzia śled­
czy, lub sąd grodzki.

Następną fazą postępowania doraźnego 
jest sporządzenie aktu oskarżenia. Termin 
tu jest dłuższy, niż w dawnej ustawie. Akt 
winien być wniesiony najpóźniej dnia 21-go 
od daty  ujęcia oskarżonego, a dnia 90 od 
daty  spełnienia przezeń przestępstw a.

Pow yższy przepis stanowi P°v * 
gw arancję dla oskarżonego. W  as ł* ^ K 0. 
1919 r. postępowanie całe łącznie z .^ T ;ł( 
kiern trw ać mogło najwyżej -tkało ‘n ‘ev ,r"a- 
gdyż 14-dnicwy term in dochodzeń Pr0wLja 
tora liczony był od daty  zawiadomi ^  
prokuratora o przestępstwie. Ob icnie P 
wodaw ca w yznacza na dochodzenie Pr 
ratorskie OKres trzym iesięczny, dzięki 
mu mozolna i odpowiedział ta  praca P1’0̂  
ra tora przyczynić się będzie mogła 
do w yjaśnienia wielu okoliczności sPrapg, 
ni. in. do dokonania ekspertyzy i t. P- , 
stępowanie doraźne niedopuszczalne b? ^ 
wobec osób, które nie ukończyły 
przeciw  obłożnie chorym  i kobietom 
mienuym. P rokurator, jak i w  prawie 
nem, może wnosić o wszczęcie W -  ^  
spraw ie postępowania zw ykłego ^  
braku dostatecznego m ateriału, poszlak 

W  sprawie rozpatryw anej doraźme . 
rokuje trzech sędziów sądu okręgov ‘ ̂  
Dla zapewnienia bezpieczeństw a sądu- ^  
razie niew ystarczalności policji może 
użyta asystencja wojskowa. Termin 
w y w yznacza się w  ciągu 1 dnia od ' 
wpłynięcia do sądu aktu oskarżenia. Os 
zony do czasu rozpraw y winien p rz eb w ^  
w  areszcie. Świadkowie i biegli moga £ltl) 
sprowadzeni na rozpraw ę pod przyn*ł,s 
co tłum aczy się niemożliwością cdrac2 3  ̂
rozpraw y, prowadzonej trybem  doiaźj1̂  
W szelki balast utrudniający odpowied2^  
ną pracę sądu jest z procesu usunięta r  
wolno więc w ytaczać pow ództw a cy^1 
go. Udział obrońcy oskarżonego jest kO ,t ir
czny, co stanowi również gw arancję ^  A. 
runku obiektywnego ustalenia praw dy A 
terjalnej w  sprawie. Od w yroków  i de . f, 
sąclu doraźnego odwołań niema. Karę
ci w ykonyw a się w  ciągu 24 godzin po

p°:szeniu wyroku. Dla dopełnienia obrazu w  
stanowień nowej ustaw y podkreślić 11 
w  m aterii w ym iaru kary, iż za czyni' 
grożone w  kodeksie karą conajmniej cl  ̂
kiego więzienia n. p. za zabójstwu) osob>^,,. 
rzędowej, należy w ym ierzyć w  postęp® 
niu doraźnem  karę śmierci.

Przeciw wojnie.
Am basador Stanów Zjednoczonych m 

Berlinie Gould Shurmann wręczył 
minisłrowi Stresemamiowi -projekt atTt̂ .  
kański w ielostronnego paktu pokojoy’eJw 
wraz z odpisem not, wymienionych polfl^ i, 
rządem francuskim a rządem  Stanów W m 
noczonych, oraz specjalną notę do fZ 
niemieckiego. ^

N ota amerykańska powołuje się n R ^  
łączone korespondencje pom iędzy 
i W aszyngtonem , jako wyrażające j3 p 
pogląd obu rządów na kw estję usun>- v  
możliwości wojny ze stosunków  międZJ 
rodowych, i oświadcza że Stany Zj^rLe­
czone gotowe są zawrzeć z rządami ^jjn 
cuskim, brytyjskim, niemieckim, 
i japońskim wspólny wielostronny 
do którego każdy rząd mógłby p r z y s ł^  
i który nakładałby na stronę zawier3L0- 
traktat zobowiązanie nieuciekania się ^  
sunkaeh wzajemnych do środków  wojepA ,jj,

Przytaczając dalej stanowisko Ff£ U- 
nota amerykańska oświadcza, że rzą d  a -e- 
rykański nie sądzi, aby argum enty P° .  cl' 
sione przez noty francuskie czyniły koń1 ̂  
nem wprowadzenie zmian do projektu 3 p  
rykańskiego. Rząd amerykański jest zd ^  
że każdy z narodów świata m oże przy 
leżytem  uwzględnieniu swoich w*a S 'V  
interesów  i interesów całej rodziny 11 
dów, przystąpić do takiego traktatu. m -

Zawarcie przez Francję, Wielką jrje'
nję, Niemcy, W łochy, Japonję i Stany jj- 
dnoczone takiego traktatu, zawierającej 
roczyste wyrzeczenie się wojny, na,\( \7  
pokojow ego załatwiania sporów miQ^ue' 
rodowych, będzie miało olbrzymie 
nie moralne i doprowadzi w końcu do ^  
że wszystkie inne państw a świata do 
tatu tego przystąpią.

W dalszym ciągu oświadcza amt ^  
amerykański w swej nocie, że wymiańa 
pom iędzy Francją a Stanami Z jedncc7'0.^ '  
doszła do punktu, w którym  duże 
nie mieć może danie rządom  angiels^ -je; 
niemieckiemu i włoskiemu możności 
cydowania, jak dalece i czy w ogp*
istniejące dla tych państw  z o b o ^ U ^ r  
traktatowe m ogą stanowić dla nich 
szkodę do wzięcia udziału w takim P^je^ 

W tych warunkach rząd Stanb^ty^por 
noczonych pc dojściu do całkow ity ^  
rozumienia z rządem francuskim co d ^  <7 
postępowania, polecił mi formalńJe 
świadczył am basador Shurmann — 
żyć rządowi niemieckiemu do z*53^311! ^  
pierwotny propozycji Brianda z cz yCft v  
r., jak również tekst not wymieniony ^  
wstępie pom iędzy Francją a Stanatb ^ j! 
noczonem i w sprawie wielostronne? 
tatu o wyrzeczenie się wojny.
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nie mach> który  miał miejsce w  Medjola- 
l Z w o ła ł  niesłychane wzburzenie w  ca- 

uj a Włoszech, Pomimo +o jednak spokój 
z°stał nigdzie zakłócony. Ogólny po- 

pr ^  Wywołało zachowanie zimnej krwi 
s ez króla, k tóry  bez żadnych oznak w zru- 

nia dokonał otw arcia Targów. Cała pra- 
)Vyraża oburzenie z powodu strasznego 

j,j,JScia- „Giornale d’Italia” przypomina in- 
,.q’ Podobnie ohydny zamach, dokonany 
jj.^nież w Medjolanie, kiedy to w teatrze 

rzucono bombę, k łóra eksplodowała, 
•iając wiele kobiet i dzieci, 

j^.. P rasa w łoska, bez różnicy zapatryw ań 
^  tycznych, oburza się na spraw ców  za- 

chu w  Medjolanie, domagając się dla nich 
!s«ro\vszej kary . Pism a tw ierdzą w spo- 

^  stanowczy, że faszyzm  nie pozwoli się 
N aszyć podobnemi postępkami.

„ Prasa paryska jednogłośnie oburza się 
p , sprawców zamachu, nazyw ając postę- 
jJ t  ich ohydnym. Jednocześnie pisma przy- 
tC^iPają wierność, z jaką król Emanuel 
W ^ł przy Entencie w okresie wielkiej woj-
1 ’ Wreszcie w yrażają gorącą sym patię 

v$półCZIICje dla nieszczęśliwych ofiar za-
^Chą.

Cała prasa berlińska omawia zamach na 
Hn włoskiego przypisując go niemal jed- 
^hlyślnie grupom anarchistycznym . Zbli- 
h tla do ministra Stresem anna „Tagliche 
^ l|lldschau” potępia zamach i w yraża
l^Półczlicie dla narodu włoskiego. Socjalis- 
[j Cz°y „Yorwar-ts” uw aża za rzecz zupełnie 

^ ną. iż zamachu mogli dokonać tylko 
u,archiści oraz przypomina, że królowi 
ę. b o ro w i Emanuelowi udało się po raz dru- 

Szczęśliwie uniknąć katastrofy. 
e W szystkie pisma wiedeńskie zamiesz- 
c aj4 artykuły, w  lrtórych bardzo stanow ­
ej0 Potępiają zbrodniczy zamach na króla 
. °skiego. Powszechnie dają w yraz zapa- 
,^'Waniom, że zamach ten został wykonany 
Kj2pz anarchistów . „Arb. Ztg.” potępia rów- 
{,’ez zamach, dowodząc, że jest 011 wynikiem 
[Tającego obecnie w e W łoszech systemu 

"tycznego.
o Według informacji pism wiedeńskich, 

e^ztwo w  sprawie zamachu w Medjolanie 
d 0 Wykazało dotychczas, czy akt ten był 

zorganizowanego spisku, czy też 
p nei osoby, która działała na w łasną rękę.
2 ^ n e  poszlaki w skazyw ałoby na istnienie 

r^anizowanego spisku.
u ^lac Juljusza Cezara, gdzie nastąpi! w y- 

m aszyny piekielnej, znajduje się na- 
wDr°st wejścia głównego na teren Targów. 
Wbiich nastąpił 10 minut przed przybyciem 

jj Szaku królewskiego na plac, gdzie w  celu 
^W itania króla, zebrały się olbrzymie tłu- 

Pow strzym yw ane przez kordon woj- 
o\yyj utworzony z żołnierzy 5 p. alpejskie- 

kjj" Pomiędzy ofiarami jest 5 żołnierzy oraz 
g."a kobiet. Po otwarciu i zwiedzeniu Far. 
j" król udał się do szpitala cywilnego 
J a k o w e g o ,  dokąd przywieziono ofiary 
hy j^ch- 1, zw racając się do Każdego z ran- 

z serdecznemi sławami. Tymczasem 
_ Zed pałacem  królewskim zgromadziły się

^ODZIM IFRZ j a m p o l s k i .

D zie je  am bicji.
0cl Pochodził z rodziny żydowskiej, która 
^  trzech pokoleń — po opuszczeniu Włoch 
$ie ^ rzebyw ała w Anglji. Dziadek zajmował 
l o ^ e r e s a m i  pieniężnemi i w domu swoim 
Qic. ftskJrn urządził sobie ogród włoski.

*£c życie całe spędził nad książkami, w y- 
ctziWal zbiory anegdot z życia sławnych lu- 

1 nie interesow ał się życiem realnem. On 
Ucz .®rzyjął chrzest w  13 roku życia i wśród 
bUl)ruóW szkół W ielebnych Potticany i Co- 
ż y a W raca ł na siebie uwagę — nie zawsze 

Ową — strojem zbyt wyszukanym , ce- 
Cuc1ẑ nna, oliwkową, tw arzą  ładną, lecz 
hieg Dz'emska. „Nowi koledzy patrzyli na 

z ciekawością nieco drwiącą. Patrzył 
1CP śmiało, z równem, jak oni, lekce- 

Gotów był stawić wszystkim  
tyje . 1 na w zgardę w  razie potrzeby odpo- 
hce Zleć zuchwalstwem. W  chwilach wzru- 
P°(}ok PPWtarzał sobie: to nic, *o chłopcy 
nitjjj., do mnie, muszę zapanować nad

tU ęjj^ykiem  angielskim w ładał lepiej od 
cięj,’ r°do\vitych Anglików. Uczył się szyb- 
sY'o'ir,!?Zy^c'ei pojmował i daw ał to odczuć 
teątj.ai kolegom. Urządzał przedstawienia 
r°v n ik e> Za ^ ó re  skarcił go cnotliwy kie­
s i e ;  Szkoły. Sprowokowany przez naj­
ętą £Sz?g0 ucznia klasy, zboksował go (3 
V ^ y ł  się potajemnie w boksie, prze- 

al niechęć swoją do ćwiczeń fizycz-

oibrzymie tłitmy, k+óre powracającemu kró­
lowi zgotow ały gorącą owację. Pisma 
rzymskie, mediolańskie i inne, zamieszczają 
portrety  króla oraz artykuły, składające mu 
hołd. Gmachy publiczne, autobusy i tram ­
waje sa udekorowane.

Związek dziennikarzy włoskich w yzna 
czyi 20.000 lirów, Związek inwalidów 10.000, 
a Związek robotników 50.000, tytułem  na­
grody za w ykrycie spraw ców  zamachu.

Na podstawie dotychczasowego wyniku 
dochodzeń, można przypuszczać, że spraw ­
cami zamachu byli komuniści. Od dnia po­
przedniego, na placu, na którym  nastąpiła 
eksplozja m aszyny piekielnej, pełniło służbę 
100 tajnych ajentów policyjnych. W czasie 
przejazdu króla, cała ulica od placu w ysta­
wowego aż do dw orca kolejowego, była ob­
stawiona wojskiem. Prócz tego w śród tłumu 
uwijało się bardzo wielu tajnych ajentów. 
Nie zauważono jednak nic podejrzanego. 
W szystko to w skazyw ałoby na fakf, że plan 
zamachu królobójczego przygotow any był 
z całą dokładnością. W śród ofiar znajdują 
się członkowie faszystowskiego Związku 
młodzieży, k tórzy tw orzyli szpaler, w zno­
sząc okrzyki na cześć króla.

Liczba ofiar zamachu, według nienrzę- 
dowych doniesień, w zrosła do 23 osób.

Prezydent Doumergue przesłał królowi 
W iktorowi Emanuelowi gratulacje z powo­
du szczęśliwego unjknięeia zamachu.

Dodatkowo donoszą z Medjolanu, że 
w tam tejszych koszarach milicji Catrozzio 
na Via Maria Cagano, w ydarzy ła się wczo­
raj popołudniu eksplozja z nieznanych przy­
czyn. Ofiarą wybuchu padło 2 zabitych i kil­
ku rannych. W ładze bezpieczeństwa otrzy­
m ały 11 b. 111. pismo anonimowe, zaw iada­
miające o fakcie przygotow yw  wia zamachu 
przez grupę anarchistów. W  związku z tein 
ostrzeżeniem, policja przedsię ,vzięła w szel­
kie środki ostrożności, mimo to jednak za­
mach został zręcznie dokonany. W Meajo- 
lanie zarządzono liczne aresztDvvania.

Uwagę zwraca takt, że wychodzące w 
Paryżu włoskie pismo antyfaszystowskie 
„La Liberta” zapowiada dalsze niespodzian­
ki we Włoszech. Dziennik ten stwierdza, że 
nienawiść do obecnego systemu politycz­
nego w Italji musiała znaleźć swój w yraz 
w  zamachach terrorystycznych.

KRONIKA.
Lwów, 14 kwietnia. 

Sobota, 14 kwietnia. Rz.-kat. Tyburce- 
go. — Gr.-kal. Maryny.

Niedziela, 15 kwietnia. Rz.-kat. Anasta 
zji. — Gr.-kat. W oskres. Chr.

TEATR WIELKI.
Sobota 14 bm. o 3 popoł. „Paganini" — ce­

ny zitiżone popołudniowe.
Sobota 14 bm. o  7.30 wiecz. „Statyści życia".
Niedziela 15 b. m. o  3.30 pop. „Pocałunek 

Kopciuszka".
Niedziela 15 b. m. o 7.30 wiecz „Pomsta 

Jontkowa".
Niedziela 15 b. m. o 11 w nocy — występ- 

trupy; murzyńskiej „Chocolade Kiddes".

riych, byle tylko nie dać się prześcignąć i na 
tym  terenie). Za bójkę wyleciał ze szkoły.

W raz z przedwczesnem, można powie­
dzieć, rozwinięciem się zdolności, idzie w ul­
kaniczny wybuch ambicji. Ambicja traw i go, 
pali, żre. Niezaspokojona w zrasta jak głód, 
jak pragnienie. Zgłodniały, zbyt brutalnie 
chw yta za potraw y, zbyt szybko chce, się 
nasycić. Wzbudza nieufność, nieprzyjaźń. 
O dtrącają go. On znów atakuje — i znów 
nieszczęśliwie, gdyż namiętność, połączona 
z poczuciem własnej wyższości, zaślepia go. 
Oto treść pierwszego, nieszczęśliwego, ja­
kże długo trwającego okresu życia Benjami­
na d’Israelego, późniejszego w starości h ra­
biego Beaconsfielda, posła, lorda, ministra
i prem jera Anglji.

Na razie w duszy 15-letniego chłopca 
zarysow ała się gigantyczna ambicja. „Życie 
byłoby nie do zniesienia, gdyby nie został 
największym 7. ludzi”. Zastanawia się, czy 
zostać Homerem, czy Aleksandrem W iel­
kim.

Na razie pożera książki: klasyków g rec ­
kich, łacińskich, dzieje Wenecji, Jezuitów, 
tajnych sądów. Postać św. Ignacego Loyoli 
wprawia go w  zachwyt. Ojciec oddaje go 
do adwokata, p. Naples. Benjamin chce po­
znać życie, to go pociąga. Poznaje w ydaw ­
cę M urraya, finansistę Johna Dis+ona Po- 
wlesa. Nudzi się, męczy. „W ybić się późno, 
to znaczy nie wybić się zupełnie, to do­
czekać się równocześnie nieśmiertelności 
i śmierci. Pomyślcie o młodym Cezarze, 
któremu młodość upływa i który płacze, 
czytając o czynach M acedończyka”.

Poniedziałek 16 b. m. o 3 pop. „Paganini". 
Poniedziałek 16 b. m. o 7.30 wiecz. „Staty­

ści Życia".

TEATR NOWOŚCI.
Sobota 14 bm. o 8 wiecz. „Lady Chic". 
Niedziela 15 b. m. o 3.30 pop. „Tylko Ty..." 
Niedziela 15 b. m. o 8 wiecz. „Lady Chic". 
Poniedziałek 16 b. m. o 8 wiecz. „Lady Chic".

t e a t r  m a ł y .
Sobota 14-go g. 7.30 wiecz. „Panna Flute". 
Niedziela 15-go g. 4-ta popoł. „Panna i i. 

ceny popularne.
Niectzieia 15-go g. 7.30 wiecz. „Panna Flute".

k in o tea tr  m ie jsk l
>,Ta, która nie tańczy", „Mali wędrowcy i 

„Tygodnik aktualności",

Frekwencja w Miejsk. Teatrach nietylko w 
okresie przedświątecznym i w czasie Świąt Wiel­
kanocnych, ale także obecnie wzmogła się nad­
zwyczajnie. P rzed ostatniem, środowem przed­
stawieniem „Lohengrina" i  czw.artkowem „Ha­
mleta" dzienna kasa teatralna nie była wcale 
czynna, gdyż wszystkie bilety rozebrano w przed­
sprzedaży. Również w Nowościach przedstaw ie­
nia sukcesó w ej „Lady Chic" są  codziennie wy- 
sprzedane. W  obu teatrach wre gorączkowa p ra­
ca artystyczna nad przygotowaniem zapowiedzia­
nych niedawno nowości, z których — w dziale 
dram atu — najbliższemi będą inscenizacje; „No­
cy śnieżystej" A. Rybickiego i „Świętoszka" Mo- 
ijera. Prócz tego przygotowuje się równocześnie 
wznowienie „Kościuszki pod Racławicami" Wł. 
Anczyca. W  dziale muzycznym na w arstacic są 
bliskie już wznowienia: „W esołych kumoszek z 
Windso.ru" O. Nicolaka, „Manon" J. M assenet‘a 
i „Damy Pikow ej" P . Czajkowskiego — oraz no­
we operetki; „Donna Gloria" O. Nedbala d ..Doi­
ły" H. Hirsoha.

Nowy program w Miejs. Kinoteatrze Nowości. 
Od dzisiejszej soboty wyświetlane będą dwa no­
we, pierwszorzędnej wartości filmy, które ukażą 
się Po raz pierw szy we Lwowie. W  pierwszej 
części program u do głębi w zruszający, 8-aktow ' 
dramat p. t. „Ta, k tó ra  nie tańczy". Następnie 
.przewesoła komedja 2-aktow a „Mali wędrowcy", 
a zakończy program „Tygodnik aktualności", po­
dający najśw ieższe wiadomości z całego św iata. 
Codziennie odbywają się dwa seansy, o godz. 
,3-ciej i 5-tej popołudniu, [lustracja muzyczna or­
kiestry Teatrów  Miejskich.

Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia we 
Lwowie zawiadamia, że dalsze w ypłaty zapomóg 
z państw, akcji doraźnej dla bezrobotnych pra­
cowników umysłowych w  mies. maju i czerwcu 
b. r. uskutecznione będą normalnie w terminach 
miesięcznych, tak jak gdyby w yplata zapomóg w 
miesiącu kwietniu odbyła się normalnie w trybie 
przepisanym w ustępie 3-cim par. 14. Instrukcji 
Mtaist. P.r. i Op. Spot. z 14 kwietnia 1927 w spr. 
doraźnej pomocy dla bezr. pracow. umysł. — wo­
bec czego ci bezrobotni pracownicy umysłowi, 
którzy przed Świętami Wielkanocneml otrzymali 
zapomogi doraźne, mimo że nie upłynął miesię­
czny okres od czasu pobrania przez nich po­
przedniej zapomogi — będą mogli skorzystać z 
następnych zapomóg dopiero po upływie 1 mie­
siąca od daty  w której byliby pobrali normalnie 
zapomogi kwietniowe.

Minister sprawiedliwości Meysztowicz
powróiGif '£ urlopu! świątecznego i objął ttrzę- 
.diowatiie.

Konkurs na portret Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Związek Polskich A rtystów  G ra­
fików komunikuje, że termin nadsyłania prac 
konkursowych na portret P rezydenta Rze­
czypospolitej został odroczony do 15 czerw ­
ca b. r.

Zwalczanie lichwy w  zdrojowiskach, u- 
zdrowiskach i letniskach. Chcąc uchronić 
publiczność, udającą się do miejscowości le-

Atak pierw szy. B ył fo okres spekulacji 
na papierach południowo - amerykańskich. 
M urray i Powieś chcą założyć dziennik. 
20-letni Disraeli przyłącza się do nich, roz­
szerza plan, precyzuje go. Proponuje wziąć 
na redaktora Loekharta, zięcia W altera 
Scotta. Młody chłopiec udaje sie do najsław­
niejszego podówczas pisarza angielskiego, 
podoba mu sie, zaw iera układ z jego zię­
ciem. Tymczasem w  Londynie podstawiono 
mu nogę, na giełdzie nastąpił krach. Plany 
rozwiały się, pozostał olbrzymi, jak na nie­
go, dług z powodu nieszczęśliwych spekula­
cji giełdowych.

Młody d’Israeli nie przeżuw a długo swej 
klęski, z koleji postanaw ia zostać Homerem. 
Pisze romans autobiograficzny o swoich pla­
nach i klęsce. On sam, to Vivian Grey, bo­
hater, od którego książka wzięła swój ty*uł, 
M urray, to C arabas i t. d. Pani Austen, żona 
adwokata, sąsiada d’Israeiich, posyła ręko­
pis do w ydaw cy Colburna. Protekcji, po­
m ocy kobiet dTsraeli bardzo wiele w  życiu 
zawdzięczał. Coiburn w ietrzy sensacje, w y ­
daje książkę anonimowo. Sukces jest wielki, 
cPIsraeli jest szczęśliwy. Aż wychodzi na 
jaw  nazwisko autora. Modele są pełne obu­
rzenia, m łody człowiek powtórnie stał się 
niemożliwy. Chwała Bogu, że ojciec ma pie­
niądze. Benjamin jedzie do Wenecji, by za­
pomnieć o klęsce.

Zastanawia się nad sobą. W  czem leży 
przyczyna niepowodzenia? W afektacji, w 
arogancji? Nie, bo im urodzenie jest niższe, 
tern arogancja jest bardziej potrzebna. 
W  pośpiechu, z którym  chciał zgwałcić ży-

czniczyćh, kąpielowych, jak również do 
miejscowości przez letników dla w ypoczyn­
ku uczęszczanych, przed wyzyskiem  ze 
strony wynajmujących mieszkania, polecił 
Urząd Wojewódzki podległym Starostw om  
wezwać bezwłoeznie odnośne Komisje Zdro 
jowe, wzgiędnie w ich braku Zwierzchności 
gminne do ustalenia w porozumieniu z w ła ­
ścicielami i dzierżawcami will, pensjonatów, 
oraz mieszkań, oddawanych letnikom w  na­
jem, cen za mieszkania, tudzież kosztów  u- 
trzym ania dziennego, względnie miesięczne­
go i opublikowania ustalonych w ten sposob 
cen w  odnośnych miejscowościach z tern 
zastrzeżeniem , że winni niestosowania się 
do tych cen będą pociągani do odpowie­
dzialności karno-sądowej po myśli art. 19 
względnie 23 ustaw y o zwalczaniu lichwy 
wojennej z ania 2-go lipca 1920 r. Dz. U. 
Nr. 67 poz. 449 i w  razie zachodzących oko­
liczności obciążających karani ścisłym  a- 
reszttem do lat trzech oraz grzyw ną dc 20 
tysięcy złotych. Pzzytem  S tarostw a mają 
dopilnować, Dy ceny te by ły  dostosowane 
do stosunków lokalnych, c ile możności jak 
najniższe, oraz, by wspomniani wyżej przed 
siębiorcy cen .tych bezwarunkow o prze­
strzegali. Skuteczność tej akcji zaw isła w  
dużej mierze od samej publiczności, k tóra 
we własnym  interesie winna współdziałać 
z odnośnemi organami i o każdym w ypad­
ku, choćby tylko żądania cen w yższych, niż 
ustalone, donosić bezwłoeznie w łaściw ym  
Starostwom , względnie organom Policji 
Państw ow ej, a w wypadkach lichwy miesz­
kaniowej — w prost w łaściw ym  Sądom.

■Dziesięeioileoie 19 pp. „Odsieczy Lw o­
wa". ;W dniu; wczorajisizym odbyło się w  sali 
sesyjnej .Wojewódżtwia organizacyjne zebra­
nie komitetui uroczystego obchodu 10-łecia 19 
Pip. „Odsieczy Lw ow a”. Zebranie zagaił P. 
Wojewoda poczerń (przemawiali generał Po­
powicz, kom isarz Rządu Strzelecki, .pułkow­
nik Krasicki i radca Bogdanowicz. Uchwalo­
no powołać db życia Komitet obywatelski ,a 
wykonaniai tej uchw ały podjął się -komisarz 
-Riząjdlu Strzelecki. Pu łk  o trzym a w  dniu 
swiego święta t. j. 1 czerwicą b. .r chorągiew 
pułkową, tablicę pamiątkową, oraz złotą księ­
gę pułku.

Otwarcie kliniki ocznej w  Wilnie. W  d.
22 ib. m. odbędzie się w  WaJnie otw arcie naj­
większej w Polsce kliiniki ocznej Uniw ersy­
tetu im. Stefatna- Batorego. D yrektorem  tej 
kliniki był dotychczas m arszałek Senatu 
iprof. Szymański. O tw arcie .zapowiada się 
niezwykle uroczyście, 'zaproszenia bowiem 
-otrzymali] profesorowie polscy i zagraniczni. 
Spodziewają się również przybycia P rezy­
denta- Mościakiego- o-raz kilku- Ministrów.

Zjazd chirurgów w  Krakowie. Zjazd za­
gaił w obecności prawie 200 -obecnych leka­
rzy  prof. -Kryński z W arszaw y. -P. Kryński 
zaznaczył, że  przedstaw idele Polski okazali 
najdalej idącą lojalność wobec -swych niemLc 
kich kolegów głosując za- -pon-ownem -przy­
jęciem do M iędzynarodowego T-ow. Chirur­
gów niemieckich lekarzy. -Mimo jednak tego 
stanowiska lekarze niemieccy manifestacyj­
nie .odmówili wzięcia udziału w kongresie ja­
ki1 się m a -odbyć w  lipcu rb. w  W arszawie. 
Prz-ez aklamację przyjęto zaproponowanych

cie, w yw alczyć sukces? Tak. WI nieumie­
jętności operowania ludźmi, poznawania ich? 
Tak. W  zbyhiiej szczerości, a  raczej w prze­
chw ałkach? Znowu tak. Po powrocie do 
Londynu, byw a w tow arzystw ie i takie sa­
memu sobie daje wskazów ki: „Zrazu nie
trzeba zbyt wiele mówić, lecz jeśli chcesz 
mówić, to musisz panować nad sobą. T rze­
ba mówić spokojnie, patrzeć w  oczy osobie, 
z k+órą się rozmawia. Nie trzeba się z nikim 
spierać. Jeśli rozmówca jest odmiennego 
zdania, to zgódź się i m ów o czem innem”. 
Zaprzyjaźnia się z młodym znanym powie- 
ściopisarzem i posłem radykalnym  do parla­
mentu, Bulwarem. Chodzi do parlamentu, 
słucha. Tam, m iędzy posłami byłoby jego 
miejsce. O ileż lepiej wypełniłby ie od nich. 
„W raca do domu zgiełkliwą ulicą. Kopyta 
końskie w esoło uderzają o bruk; przechod­
nie przechodzą oboK niego obojętnie; dla 
każdego z tych Anglików nazwisko d’Israe- 
lego byłoby dźwiękiem bez znaczenia”.

1 znów podróż, tym razem daleka: Gi­
braltar, M alta, Jerozolima. W czasie podró­
ży powstają dwie nowe powieści, gdyż, jak 
sie w yraża  Disraeli (postanowił p rzekształ­
cić w ten sposób swoje nazwisko): „Poezja 
jest wentylem  oezpieczeńs-łw a  inojej ambi­
cji, lecz ja chcę wykonać to co piszę”. Do­
stać się do parlamentu.

Rzecz trudna dla człow ieka niezrośnie- 
tego z gruntem angielskim. Część okręgów 
o minimalnej ilości w yborców  — dzieje się 
to  w r. 1831 — jest w  ręku lordów, wielkich 
właścicieli ziemskich, inne są w reku rządu. 
Gdzież się ulokować, czem zostać? Whi-
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przez *difa Kryńskiego ozieredh kolejnych 
pi izewoclniiczącyoh zjazdu prof. Schramma 
(ze Lwowa), prof. Kadeta (z Krakowa) i prof.

“ Kozłowskiego i dlra Nowakowskiego (z P o ­
znania). W! programie około 50 referatów. 
W  drugim  dniiu zjazdu? (13 b. m.) uczestnicy 
zjazdu udali: się nia W awel, zwiedzili kate­
drę i Zamek. 'Nia posiedzeniu wieczornem o- 
m aw iano spraw ę międzynarodowego kon­
gresu chirurgów  w  W arszaw ie.

Inauguracyjne posiedzenie państwowej 
[Rady Zdrowia. W  dn. 30 kwietnia b. r. od­
będzie slię pierwsze, inauguracyjne posiedze- 
mite państw ow ej rad y  zdrow ia1. Na porządku 
dzieiruiiym tego posiedzenia: znajduje się spra­
w a regulaminu wewnętrznego rady, projekt u 
staw y  o w alce z. chorobami' w eneryczne mi, o- 
raz  'Szereg zagadnień, związanych z zamie­
rzoną przez .rząd aikeją odosobnienia, cho­
rych z gruźlicą otwartą od lżej chorych.

Z działalności brygady sanltarno-obyczai
W  dniu wczorajszym komendant b rygady sanitar 
uo-obyczajowej, kom isarz Konarski aresztow ał 
D ra  praw Bolesława Nycza (Mochnackiego ’ii 
pod zarzutem stręczenia do nierządu, uwiedzenia 
pod przyrzeczeniem  m ałżeństwa, oTaz całego 
szeregu innych przestępstw . Dr. Nycz odpowia­
dał w swoim Czasie przed Sądem, Jako oskarżo­
ny o  otrucie .swej żony, k tóra zm arła śmiercią 
nienaturalną. •— Pod zarzutem  stręczenia mało­
letnich dziewcząt do nierząd': aresztowano ka- 
balarkę Ade'ę Rosenberg (ul. Bema 12 .a). — Pr 
tym  samym zarzutem  wygotow ano doniesienie 
karne przesłane wczoraj Prokuraturze, przeciw 
Julji Erodiegor.

Obławę policyjną w I. dzielnicy przeprow a­
dzili wczoraj funkcjonariusze I-go komisariatu P. 
P . Aresztowano 12 podejrzanych osób, m. i. nie­
bezpiecznego w łam yw acza lwowskiego nazw i­
skiem Socha, sprawcę ostatnich włamań w mie­
ście.

Nagły zgon. W czoraj na dw orcu głównym 
zm arł nagle w skutek udaru serca numerowy ko­
lejowy Franciszek Baran.

Ijjiłiim iljłjrtfja repalii
z  Województw lwowskiego stanisławowskiego, 

tarnopolsKiegCj i wołyńskiego 
sporządzona przez 

B ibljolekę Uniwersytecką we Lwowie
na podstawie wpływówjod od o  12kwiet­

nia 1928 r.

C z a s o p i s m o  techniczne. Organ Mini­
sterstwa. Robót Publicznych i Polskiego Tow a­
rzystw a Politechnicznego (Redaktor: inż. W łodzi­
m ierz iBroniewiicz) R. 46 Ni 5 i 6. 4-o. s tr. 65—84 
i 85—100. Lwów 1928. P ierw sza Związkowa 
Drukarnia. . : J  j ł

D e n t y s  t y k a .  Polska ... Red. naczelny 
Prof. Dr. Antoni Cieszyński. R. 6. Cr. 2. 8-0, str. 
55—89, Lwów, 1928. P ierw sza D rukarnia Zwią­
zkowa.

G a z e t a ,  Polska Lekarska ... Redaktor od­
powiedzialny Dr. K rzyżanow ski K. R. VII. Nr. ju 
1928. 4-o, str. 265- -284 Lwów, [i i.] 1p28. (Spół­
k a  W ydawnicza Lekarska). Druk. Filier-iNeu- 
maniua.

G ł o s  praw a. Redagow any ...... . przez Dra
Anzelma Lutw.aka. R. 5, Nr. 2. 8-o, str. 45—88. 
Lwów 1928. P ierw sza Związkowa Drukarnia.

K o s m o s .  (Czasopismo Pol. Tow. przyrod­
ników dm. Kopernika). Ser ja B. pod red. Dr. 
Szymkiewicza R 53. z. 1. 8-0, str. 112. Lwów 
1928. Tow. przyrodników  im  Kopernika

L u t m a n  Tadeusz; Dwa nieznane akta ce­
chowe bieckie z wieku XVI. Lwów 1927. Druk. 
Zakl. Nar. im. Ossolińskich. 8-o, str. Ib. (Osobne 
odbicie z  „Rocznika Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich T. I, 1927),

giem liberalnym ? Torysem  konserw atyw -' 
nym ? R adykałem ? Na razie trzeba wejść 
do życia politycznego drogą wiodącą przez 
życie tow arzyskie. Disraeli wynajmuje so­
bie mieszkanie kaw alerskie w  Londynie, by ­
w a w  tow arzystw ie, podoba się. Najczęściej 
można go było spotkać u wnuczek Sherida- 
na, pań Norton, Blackwood, Seymour. Pani 
W yndham  Lewis, żona posła do parlamentu, 
interesuje się nim. „Mała, przystojna kobiet­
ka, zalotna, rozmowna, ruchliwa’' — tak pi­
sze Disraeli do siostry swej Sary o tej, ktora 
m iała zostać najwierniejszą, ukochaną jego 
żeną. Przyjaźń dam prowadzi daleko. Mło­
dy Disraeli poznaje wielkich ludzi owych 
czasów. Na obiedzie u Lorda Elliota siedzi 
obok Sir R oberta Peela, wodza konserw a­
tystów . Później, gdy lord Melbourne, wódz 
liberałów, zapyta go, czemby pragnął zo- 
s łać, odpowie bez nam ysłu: „Premierem
Anglji”. Młody człowiek miał tupet, lecz 
szczęście na razie nie dopisywało mu upor- 
czyw ie.

W  r. 1S32 whigowie przeprowadzają re­
formę wyborczą. Disraeli postanawia kan­
dydować w W ycombe, okręgu liberalnym, 
jako radykał, lecz w  sercu czuje sympatje 
do wielkich właścicieli ziemskich, do tory- 
sów. Pobudzają jego w yobraźnię rom anty­
czną, pociągają go, jako ludzie dla niego 
egzotyczni. „Cudowni idjoci”. Jego kontr- 
kondydatem  jest pułkownik Grey, syn 
liberalnego premiera. Disraeli przem aw ia 
z balkonu hotelu. „Po ogłoszeniu wyniku 
Wyborów, mój przeciwnik będzie tam  — tli

M a i sz , I-I. ZaSiwSrzańsI i. Zawody piesze na 
szlak i Zadwórze-Lwów. .Lwów 1928. Nakł. Zwią­
zku Strzeleckiego Okręgu Lwowskiego-. Druk. I. 
Friedmana. 8-o, str. 141.

M e n d y s  M i c h a ł :  Udział W ładysław a II. 
w krucjacie roku 1147. Lwów 1927. Druk. Zakł 
Nar. i-m. Ossolińskich. 8-o, str. 40. (Osobne odbi­
cie z „Rocznika Zakł Nar im. Ossolińskich" T. I 
1927).

[R a p  p a  p o r t  W.J R a -o- r t W.: Na karu­
zelu. Kartki, z wesołej podróży po Polsce. Lwów 
19218. Spółka Nakładowa „Odrodzenie" Druk. A. 
Goldmana. 8-o, str. 158.

R e n a i r  di M a u r y c y :  On? (,,Lui?‘‘) Po­
wieść. Autoryzowany, przekład K. Bukowskiego. 
Lwów 1928. Spółka Nakł. „Odrodzenie" Druk. 
„ P ra s a 1. 8-o, str. 144. (Biblioteka powieści krym i­
nalnych -i senzacyjnych).

R i c h t e r  J a n  B r o n i s ł a w :  Pierwias tki 
indywidualistyczne w twórczości Mickiewicza. 
Lwów 1927. Druk. Zakł. Nar. im. Ossolińskich. 
8-0. str. 30. (Osobne odbicie z „Rocznika Zakładu 
Nar. im. Ossolińskich" T. 1 1927).

S p r a w o z d a n i e  T ow arzystw a Kołonji 
i Ochronek -ogrodniczych dla dziatw y i młodzieży 
żydowskiej w e Lwowie za rok 1926 i 1927. Lwći 
1928. Nakł. Tow. Kolonji i Ochronek dla dz-iatw 
i młodzieży żydowskiej we Lwowie. Druk. I. 
Friedmana. 8-o, sir. 31.

T y s z k o w s i k i  K a z i m i e j z :  Z dziejów
wypraw y Zygmunta III. do Szwecji a .-oku 1598 
Relacje i Diariusze. Lwów, 1927. Druk. Zanł N:u. 
im. Ossolińskich. 8-o, str. 59.' (Osobne odbicie /. 
„Rocznika Zakładu Nar. im. Ossolińskich" T I. 
192-7).

U s t a n o  w a Ordynacji przeworskiej ksią­
żąt Lubomirskich. Lwów 1928. Druk, Zakl. Nar. 
im. Ossolińskich. 8-o, s tr. 46.

W y b o r y  komunalne w województwie wo- 
tyńskiem w roku 1927. Łuck 1-928. Druk. P ań­
stw owa. 4-o. str. 21. (Dodatek do Dziennika 
Urzędowego W ojewództwa wołyńskiego Nr. 2).

S t r  a  f-g e s  e tiz e n  t wi,u r f, Der polnisclic 
... E rster Teil. Lwów 1928. Nakł, Komisji Kody­
fikacyjnej R. P., Druk. Zakł Nar. im. Ossolińskich. 
8-o, str. 22.

B i e d a  S.: Dity Ahaswera abo hymn nużdy. 
Tragedija na- 5 -dij Peńekł. W , M. Lwi-w [i i.] 1928. 
Nakł. W yd. Podilska Teatralna Biblioteka w 
Ternopoli- Druk. A. Sałewycza i S-ka w Terno- 
poli. 8-oi, str. 43. K'j

K e d ’ - y n  J.: Berestejskyj m y.. Z nahody 
10-tych rokowym 9. II. 1925-9. II. 1928. Sporny- 
ny ta  materijały. Lwiw-Kyjiw 1928. Kooper, Ka- 
kiadnja „Czerwona Kałyna" Druk. A. Goldmana. 
8-o, str. 319, 1 nlb.

J r « r  o M e U t  „Spirit »f SI L m r,
N ow i z w y c ią sc y  o cean u .

Berlin, 14 kwietnia. (Radio) Cały Ber­
lin w ciągu wczorajszego popołudnia trwał 
w gorączkowem wyczekiwaniu wiadomości 
o lotnikach transatlantyckich. Do godziny 18 
nie było żadnych wiadomości, a niepokój w 
Berlinie o los lotników znajdujących się w 
drodze nad Atlantykiem, wzrastał coraz bar­
dziej. Dopiero po godzinie 18 nadeszła 
pierwsza wiadomość, donosząca, iż samolot 
„Bremen“ widziany był nad Nową Szkocją. 
Na ulicach Berlina zapanowała radość. — 
Dzienniki wieczorne zaczęły wydawać co 
pół godziny specjalne dodatki nadzwyczaj­
ne. Ostatnie wiadomości z Ameryki podają, 
ze „Bremen“ wylądował na lotnisku Mitche- 
iiełd około godz. 16 według czasu amery­
kańskiego, t. j. około godz. 22 według cza­
su środkowo-europejskiego. Ostatnie dodat­
ki nadzwyczajne uważają lot transatlantycki 
„Bremen“ jako lot ukoronowany już pełnym  
sukcesem. „Nachhusgabe* oświadcza z trium 
fem, że samolot bez aparatu radjowego, bez

w skazał na ogon lwa, zdobią u g o  wejście 
do hotelu — a ja tu — w skazał na głowę’’. 
Stało się przeciwnie. Pułkownik Grey otrzy­
mał 20 głosów, Disraeli 12.

W  październiku, przy w yborach ogól­
nych, kandyduje znów, przy cichcni popar­
ciu kotiserwatys+ów. W ynik podobny: Grey 
głosów 140, Disraeli 119. I znów poczyna 
pisać epos homerycki, tym  razem o Napole. 
onie, lecz uryw a go na dwu pieśniach. Jesz­
cze jedna klęska w yborcza, tym razem w 
charakterze kandydata niezależnego — i 
Disraeli zostaje torysem . Przyw ódca ir. 
iandzki 0 ’Connell, k tóry obecnemu konse-- 
wa+yście w radykalnym  jego okresie dawał 
li.sty polecające do wyborców, nazyw a go 
obecnie potomkiem łotra, k tóry  wisiał na 
krayżu obok Chrystusa. Disraeli odpowiada 
w yzyw ającym  listem. Lecz upm ja nie była 
po iego stronie. „Sceptator” p isał: „Pan 
Disraeli przypomina małego psiaka, który 
oberw ał kopniaka od wielkiego konia, około 
którego kopyt uganiał i szczekał całemi mi­
lami; ma to, na co zasłużył”.

Mimo to w 33 r. życia staje na pierw­
szym szczeblu: zostaje posłem do parlam en­
tu przy  boku p. W yndham Lewis, za pro­
tekcją jego żony, zostaje nim tym  razem 
bez trudu, po tylu żmudnych a bezskutecz­
nych dawniejszych wysiłkach.

(Dok. nast.)'

poparcia ze strony żeglugi, bez żadnej po­
mocy ze strony czynników urzędowych, bez 
pomocy nawet organizacji gospodarczych, 
przygotowany został przez barona Henne- 
felda, a zorganizowany technicznie przez 
kap. Koehla. Według dotychczasowych wia­
domości, lotnicy przebyli w 35 godzinach 
3500 kilometrów i to po największej części 
w najtrudniejszych warunkach atmosferycz­
nych, przy wiatrach przeciwnych o sile 50 
do 60 kim. na godzinę

B trlin , 13 kwietnia. (Radio) B. Wolffa 
donosi z Nowego Jorku, że samolot „Bre- 
men“ eskortowany przez eskadrę innych 
samolotów, o godz. 8’30 według czasu 
środkowo-europejskiego był widziany nad 
Nowym Jorkiem. Radiostacja telegraficzna 
w Norddeich ogłasza telegram iskrowy ao 
wszystkich stacji, że samolot wylądował na 
lotnisku Mitchefield o godz. 8-45.

TELEGRAMY GAZET! Ł1WSHB
Depesze z nocy.

POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH 
KLUBÓW.

W arszawa, 13 kwietnia. (PAT). Dnia 
18 b. m. o godz. 12 w południe w gabi­
necie marszałka Senatu odbędzie się posie­
dzenie przewodniczących klubów, celem  
ustalenia podziału miejsc w komisjach po­
między stronnictwa i przewodnictw.

ROKOWANIA PO l SKO-CZECHO 
SŁOWACKIE.

W arszawa, 13 kwietnia. (AW). Przer­
wane na okres świąteczny rokowania polsko- 
czechosłowackie w spiawie waloryzacji ceł 
będą wznowione natychmiast po powrocie 
delegacji czeskiej. Przyjazd delegacji cze­
chosłowackiej do Warszawy nastąpi w dniach 
najbliższych.

MARZENIA LITEWSKIE.
K owno, 13 kwietnia. (AW). Tutejsze 

sfery polityczne usiłują przy pomocy prasy 
prowadzić kampanję za rozszerzeniem pio- 
gramu przyszłej konferencji polsko-litew­
skiej. Według tendencji, ujawniających się 
w Kownie, program tej konferencji objąćby 
miał całokształt spraw, które spowodowały 
spór polsko-litewski. Jako maxirrmm ustępstw  
na rzecz Polski wysuwany jest przez nie­
które sfory kowieńskie projekt powrotu do 
idei Litwy dwukantonalnej. Tego rodzaju 
propozycje miałyby być przedstawione Pol­
sce w toku dalszych rokowań. W razie jed­
nak gdyby tego rodzaju projekt nie znalazł 
aprobaty ze strony Polski, Litwa wysunie 
nowe propozycje.

WŁOCHY A TURCJA.
Wiedeń, 13 kwietnia. (PAT). „N. Fr. 

Presse“ ogłasza rozmowę z posłem turec­
kim w Wiedniu Mehmed Hambi Bejem na 
temat konferencji tureckiego ministra spraw 
zagranicznych z Mussolinim. P oseł turecki 
oświadczył, że konferencja dotyczyła odno­
wienia traktatu handlowego. Obecny traktat 
handlowy upływa w r. 1929. Na zapytanie, 
czy konferencja dotyczy także paktu o nie­
agresji, oświadczył poseł, ze wiadomości 
dziennikarskie na ten temat nie odpowia­
dają prawdzie.

PRZED PROCESEM INŻYNIERÓW 
NIEMIF.CKICH.

Berlin, 13 kwietnia. (PAT). Jak donosi 
„Tagiiche Rundschau wiadomości z Mo­
skwy stwierdzają, że. proces przeciw inży­
nierom niemieckim nie będzie prawdopo­
dobnie odłączony od ogólnego procesu 
przeciw oskarżonym Rosjanom. Materjały 
zeDrane przeciw inżynierom mają zawierać 
cały szereg nowych danych, które muszą 
być jeszcze poddane zbadaniu. Dziennik 
stwierdza, że dla inżynierów niemieckich 
pomyślniejszą rzeczą byłoby odłączenie ich 
procesu od procesu ogólnego. Należy są­
dzić — oświadcza „Tagi. Rundschau11 — że 
ze strony Niemiec czynione będą dalsze 
próby odłączenia tego procesu.

ZWOLENNICY PANGALOSA.
Ateny, 13 kwietnia. (PAT). Wczoraj 

wykryto tu spisek wojskowy, mający na 
celu ponowne ustanowienie dyktatury Pan- 
galosa. Rząd nie przywiązuje do tej sprawy 
wielkiego znaczenia, nie mniej jednak trzech 
poruczników i 7 podoficerów, zamieszanych 
w tę sprawę, stawionych będzie Drzed sąd 
wojenny. Pangalos znajdujący się obecnie 
w więzieniu, zostanie przewieziony w ciągu 
dnia dzisiejszego do miejscowości Itzedm 
na Kiecie.

RUCH WYWROTOWY W JAPONJI.
Tokio, 13 kwietnia. (PAT). Policja nie 

dopuściła do oonownego założenia robotni­

czej partji chłopskiej, rozwiązane i PrZ 
rząd. Rewizje dokonane w fabrykach i 2 
kładach państwowych, wykazały, że korń 
nizm nie poczynił poważniejszych postęp® 
w instytucjach państwowych. Wyiątek st 
nowi jedynie arsenał morski w Massur > 
gdzie aresztowano 8 osób.

T okio, 13 kwietnia. (PAT). A reszto^  
nia wśród komunistów trwaią w dalszy 
cicjgu. Wczoraj wieczorem policja wtargh? 
do lokalu, w którym oabywaro się ta,ue 2 - 
branie. Aresztowano 12 członków rady 
pracy, która została ostatnio rozwiązan 
wraz z innemi organizacjami skrajnemi.

Budapeszt, 13 kwietnia. (PAT).
E st“ donosi z Londynu, że Benesz W®' 
bawi obecnie w Londynie, spotka się 2 
dem Rothermere. Inicjatywa do tego SP° . 
kania wyszła od lorda Rotnermert.

Genewa, 13 kwietnia. (PAT). Dzi's# 
w nocy odjeżdża stąd do Węgier kcnms 
Ligi Narodów, złożona z 5 osób, 
przeprowadzenia dochodzenia w zwiąZ  ̂
z incydentem w St. Gotnard.

PO ZAMACHU MEDIOLAŃSKIM.
Warszawa, 14 kwieinia. ( le i .  \vł.) :

Prezydent Rzeczypospolitej w ysłał \vcz° 
depeszę do króla włoskiego z v yrazami 
dości z powodu uniknięcia zamachu, ° ra_ 
kondolencjami z powodu ofiar jakie poc*a 
gnął zamach.

Odpowiedniej treści depeszo w ysiał Pr, 
z-eis Rady M inistrów M arszałek Piłsudski1 a 
Prem iera Mussoliniego.

DEPESZE HOŁDOWNICZE.
Warszawa, 14 kwietnia. (Teł. wł.) 

zydjum obradującego w  W arszaw ie 
go Zjazdu delegatów kół T o w -a rz y s^  
nauczycieli szkół średnich i w yższych, w  
słało depesze hołdownicze do Fana Pre^, 
denta Rzeczypospolitej i Marszałka P ib 1* 
skiego.
ROKOWANIA CELNE POLSKO -CZECH*1' 

SŁOWACKIE.
W arszawa, 14 kwietnia. (Tel. wł.). 

W arszaw y przybyw a ńzaiś delegacja Rż4 
czechosłowackiego do rokow ań celnY^ 
z  Rządem polskim. W  skład1 delegacji v " ' 
dzą: p p . ,radca Frydman, komisu'. WerchoW5̂  
radca Deil, iradca Orokire®. Ze strony polsłp. 
'Pertraktacjom 'przewodniczyć toędt. pp. 
s ter Flizem, i Handlu Kwiatkowski, o raz  dy'r‘51a 
tar departam entu handlowego Sokołowsk1, 
W toku rokow ań m ają być omówione, ni**** 
łat wionę: dotyichazias kw estje celne.
NARADY NAD WNIOSKAMI PRZEDS?4* 

WICIEU PRZEMYSŁU. v
Warszawa^ 14 kwietnia. (TeL wł.)-

M inisterstwie Przem ysłu  i1 Handlu ro zp o C ^  
na .dziś obrany  specjalna' kom isji do 
wnoskó w, jakie złożyli ip. M inistrowi 'Prze®1- 
stu i Handlu przedstawiciele w szystkich f ‘ 
łezii przem ysłu d handlu na  konferencji 
dniach 22 iii 23 ub. miesiąca.

REWIZJA k l a s y f ik a c j i  w  l w o w ­
s k im  ZaKLADZIE u b e z p ie c z e ń . ,
W arszaw ą 14 kwietnia. (Tei. ^  l

W  idlmiu dzisiejszym w M inisterstwie P ra ^
i Opieki Społecznej rozpoczynają sit
dy R ady ubezpieczeń społecznych. Na1 P? 
rządku 'dziennym znajduje się rew izja kła&U^ 
ikacji' przedlsiębioirstw w  zaikładźie ubCZP^ 
ozeń od' w ypadków  w e Lwowie.
O WYT\yORZENIE WSPÓŁPIRaCY NA'

UCZYCIELSTWA Z ADMINISTRACJA
s z k o l n a . .

Warszawa, 14 kwietnia, ( le i .  wł.) ”P f |T 
w arszaw skie donoszą, że w  najbliżsZ^ 
czasie zostaną zwołane narazie przez e 
torjum w arszaw skie a później przez 
ku ra to-ja zjazdy delegatów  Rad pedag0^ , 
cznych szkół państw ow ych i prywa-" , 
z prawem  publiczności. Z inicjatywą tak1 
izjiaizdów w ystąpił w  r. 1925 Związek za^ 0. 
dowy nauczycielstwa polskiego szkól v 
wszechnjmh, k tó ry  myśl tę na terenie ei 
zrealizował. Zainicjowane obecnie Fr^e, 
w ładze szkolne Zjazdy delegatów R a^ y  
dagogicznych w ytw orzą w spółpracę n^ie 
czycieli z administracją szkolną na tefe 
okręgow ych Rad szkolnych.

FIASKO LOTU NIEMIECKIEGO. ,
Berlin, 14 kwietnia. (PAT.).' Okol®1 ^  

dziuy 1-sizeji w  nocy Muro Wolf a: przeka^j^ 
wdadamość, iże informacje o  w yląd^^  
„Birieimem” nie 'odipowiadlają nzcczyvV 
O godzinie 4 irano nadeszła w iaconw ^ S  
Jorku, że „Bremen” w yiądow ał w  'P° 
L abradoru na' w ysepce Greonliy Jsiand a  
na; terenie kanadyjskim. „Bremer.’1 
nie n a  samej w ysepce, lecz. na  ław icy !* 1 p . 
wej. Rządl ikanadłyjiski w ysłał z  
tnitoom parowiec. Samoilot jest 
iW Berlinie panuje wielkie prziygnębienic.



:e"
U‘
|U'
w
W
ra>

ra-
rifl
;«*
:e-
W

Z GieMy.
8 lwowska akcyjna z piątku 13 kwietnia 1928.

^&et>r0RSaltc ê Przeprowadzono w akcjach Pol- 
łądafa Przemysłowego po 105 (płaca 104,
s-l0) r  (Chybiem po 5) płacą 4.90 — żądają 
Sają! ̂ Ip l in ie  po 23 -2 3  25 (płacą 22.75 — żą- 
żWąją 24)' w r*espa;5h *»  23-75 (płaca 23.50 —

1 ... Lwów, dnia 13 kwietnia 1928. 
^ 25_ sAŁ',ica kraj. dworska ex 1927 750—760 gr. 
*0 p. S?5; Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 

«f.4|.fi,^ -25-54-25. Żyto małopolskie ex 1927 690 
®7q p, 46-50 Jęczmień małopolski browarniany 
§4Q FJ 4o-00—46-00. Jęczmień małop. przemiałowy 
% J f -  -% 50-43-50. Jęczmień małop. pastewny 
<50 o ~ Sr- 35-25- 36-25. Owies małopolski ex 192” 
40-5̂ * 38 75—39-75. Kukurudza rumuńska 40-00 —
(fou ‘ Ziemniaki przemysłowe —‘----- •—. Fasola

®So!s 7^00—65*00 lsola kolorowa 48‘UO—50-00. 
Wen Krasa 60 00—65-00. Groch ł/j Victoria 53-00— 
^esza <och polny4 0 0 0 -5 0 0 0 . Bobik37-00-38-00. 
3i .qo a pastewna w ziarnie - ■—— - —. Wyka 
ł0'(]0~~35-50. Sianp słodkie krajowe prasowane 9-00— 

» ma prasowana 4-75—5 25. Hreczka 50-55— 
*̂en*Ł. 71 •25—73-25. Lubin niebieski 24-75—25-75.

ozimy ex 1927 71-00-73*00. Mąka pszenn. 
Mąi?_ ̂ "GO — 93-00. Mąka pszenna 50% 81-(JO—83 00 
%0n żyln'a 65% 67-00—68-00 Grysik kukurudziany 
Dy ż„733-00. Mąką kukurudziana 43-00—50‘00. Otrę- 
™Zen n<-tt° bez worka 30"50—31-00. Otręby 

netto bez worka 29-50-30-00. Kasza hre- 
:%2a r°% calówek 50% połówek 91 00—93 00. 
SgęA laglana 83 00—87-00. Kasza jęczmie ma 64 50— 
S3W Ącak 63-00—64-00. Proso krajowe 51-00— 
Vr,.,." Makuchy lniane 48-00—49-00. Koniczyna czer- 
<’*esk- krajowa naturalna 190"00—220 00. Mak nie- 
Sbrk- . 90-00—1J 0-0O. Mak iiwy 75-00 - 9 0 ’00. 

intowe w'r. Stradom. Warta 1-70—1*80" Czę 
ian- a 75 kg- za sztukę 1-65—1*70. Werki 

a°e dobre, za sztukę 1 -50—1

GIEŁDA WARSZAWSKA.
/pola., Warszawa, 13 k w i e tn ia  1928.

St. Zjeduoczcn.
Ko‘lk> franc. - • ...
Sn^nhag3

43-53'/, 43-64 43-43
8-90 8-92 8-88

35 P/3 35 20 3503
?j-41 V, 26-48 26-35

17183 172-26 171-40
125-41 12572 12510
4707 4/-19 46-95

61-50

Londyn 
Nowy Jork 
Paryż 
Praga 
Szwajcarja 
Wiedeń 
Włochy
5% pożyczka konwersyjna 67-00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 
pożyczka kolejowa -  •— 104-C3 103 00
dolarówka 81 00 77 00 79 00 
8% listy zastawne tsa.ikn Gospod. Kraj. 94-00 
8% listy „astawne Banku Rolnego 94"00 
8% oblig. komun. Banku Gosp. Krajów. 94-00

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, dnia :3 Kwietnia 1928.

Modrzejów 47*00
Ostrowiec 106—107
Emisja II Ser B. 97-90
Pocisk 11 -00—12-00
Rudzki 54-50-54
Starachowice 64-75-64
"Jrsus i0'75
Zawiercie 3100-31*25

„ ____ Bo kowski 19-25
Lilpop Rau 43-44 50 Haberbusch 180-00

mIEŁDA k r a k o w s k a .
Kraków, dnia 13 kwietnia 1928.

Bank Polski 149 75-151 Azot 5-25
Bank Przem. 105 Siersza d. 52-50-53-50
Zieleniewski 164—166 Krakus 0'17
Trzebinia I3'50

Bank Handl. 123-00 
Bank Pol. 150-25-151-00
Bank Zachodni 
Sole potasowe 
Wnrsz. cuk.
Fi i lej 
Węgiel
Nobel 38 75 
Cegielski

3700  
25 00 
75-50 
56-50 
93-50 

-39 50 
47.00

łt ,gja 
andja 359 55 360 45 358 65

Amsterdam
B elgrad
Berlin
Bruksela
Budapeszt
Bukareszt
Kopenhaga
Londyn
Madryt
Mec łan
N. Jork
Paryż
Praga
Sofja
Sztokholm
Warszawa
Zurych

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, d ta 13 kwietnia 1928.

283-08 7aiikverein 28 90
12-487/s 

169-72 1
tBodenkredK 116-40
iKreditanstalt 33-45

89-13 ' Anglobank 29 50
123 96 Hipoteczny — •— •

4-43‘/4 Kompas 0-88
190-40 Landerbank 25 75
34-65'/, Merkury 25-95

119-30 Unionbank — •—
37-44%.' Obrotowy — •—

709-35 Kolej północna 1066
27-931/,, ZiynostensKa — ■—
21017/a Czermowce _•_
5-10-95 Austr. kol. p. 27-85

190-58 Kolej poludn. 14-20
55-79 83 Goleszów — -—

136 74 Cement — -—

Amerykańskie
Bułgarskie
Niemieckie
" a..ouskle
Włoi kie
Jugosłowiańskie
Polsku
Czeskie
Węgie.sk,e
Szwajcarskie
Angielskie
Holenderskie
Rumuńskie
Belgijskie
Reni a majowa
Renta lutowa
Renta koronowa
Gnnaj S. Adria
Tureckie

Paryż
Londyn
Nowy Jork
Belgja
Włochy
Hiszpanja
Holandja
Berlin
Wiedeń
Sztokholm
Oslo
Kopenhaga
Sofja
Pr-ga
Warszawa
Budapeszt
Białogród
Ateny
Konstantynopol 
Bukareszt 
Helsl.rgfors 
Bue&us AIre:

707-70 Browary LltrOO
— -— Alpiny 41-20

169 45 Berg u. Hutten —
27 92 Krupp 11*51
37-62 Poili Hutte
1241 Prager El sen
— •— Rima ---*__
20 987, Skoda 251 00
__■__ Siersza 10-30

136-40 Silesia — -—
__■__ Zieleniewski 1600
— •— Apollo 199 00
—•__ Fuito 3-6'
— •— .Karpatj 29 00
— -— Galicja 6C-25
0-39 Nafta 27-75

— •— SchodniCi 85 0
—- — R: kszawa —
45-50 Bank Małop. — ■—

IŁDA ZUkYCHSKA.
dnia 14 kwielfua 1928.

Otwarcie Zamknięcie
20-43 20 *3
25-33% 25-33*7
5-18-81 5-18-75

72-48 72-49
27-38 27*38'/s
87-177a 87-25

209-227, 209-227,
12410 124-10
73-05 7300

139-40 139-45
i38-70 138-70
139 21. 139*25

3-74 3-74‘/a
15-37'/, 15-38
5820 58 20
90-65 90-64
9-137, 9-13%
6-89 6*87
264 2-64
3-24 3-25

1309 13*09
--- — ■—

F1ELDA PARYSKA.

Londyn
Paryż, dnia 14 kwietnia 1928.

>24-02 Holandja *024-00
N. Jork 25-39 Jraga 75-20
Belgja 354-75 Rumunja 15-80
WłOCliy 134 05 Niemcy 607-00
Szwajcarja 48900 Wiedeń 356 00

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, dnia 14 kwietnia 1928,

N. Jork 488-37 Niemcy 2>*41*3
Holandja 12-11 Szwajcarja 25-33‘ć
Francja 124-02 Praga 164*81
Be gjr 34-94Va Wiedeń 34-72
Włochy 92-52 Warszawa 43-52

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA.

N A D E S Ł A N E .
Za -ubrykę tę Redakcja nie cdpoviac‘Ł

D O B R A  M OW 1M * P L t t  M A T Ł K S
Każda z W as wie, ile ma kłopotu z podaniem dzie­

cku łyżki trauu
EKSTRAKT SŁO DO W Y Z TKANEK

M l A M A I ^ T Y K A
idealny środek przeciwrachityczny zupełnie uwalnia 

W as od tej troski.

V I T A M A . I v T Y N A
w y io ju  Browarn J. G ctze w Krakowie jest baruzo 

odżywczi, lekką strawną (nie zawiera gumy). 
W yłączne zastępstwo  
POLSKA S-KA AKC.

,,P H A R M A“ Mag. B. JAWORNICKI
w  K r a k o w i e 1

8 ^ ^  D o nabycia w aptekach, draguerjach i t. p

Pończochy gumowe
gotov e i na miarc^

W i s ł a w  B a r a n

łw iw, Akademicka 26.

C  ^ l o s a j e n i a  u r a s ę a o e .

F I R M Y .
377/28. A: V. 73. Do ts. rejestruli*

^ ą rc a  1928. Brzmienie firmy: Jakób Gross
Odid-ziiał „A“ wpisano.: Dzień wpisu:

^ 7  e' szkła porcelany i lamp. Siedziba: Kraków 
4(ąnLelc główny 1. 8. Przedmiot przedsiębiorstwa: 

szkła porcelany i lamp. Posiadacz przed-
^ • ^ r s tw a : -  Jakób Grosa,.' kupiec w Krakowie, 
% pieloną l. 12, k tó ry  fiimę podpisywać będzie 

sposób, że pod. wypisanem, wyciśaiętem 
Po) . Jud' wydruków,anem brzmieniem firmy 

swój podpis. Udziefftef prokury  Saize 
^  Krakowie przy  ul. Zielonej 1. 12 zamie- 

i ek która firmę podpisywać będzie w ten 
z ,sób, że pod brzmieniem firmy położy podpis 
.jjJpHiatkiern prokurę wskazującym. Wpisano na 

!1-awie podania z dnia 3 m arca 1928. 3315
Sąd okręgowy! jako handlowy, Oddział II. 

Krakó-w, 19 lutego 1928.
W  Firm. 74/28. Rg. B. II. 387. W.pis firmy spót- 

,e/- Do rejestru  wpisano dnia: 23 stycznia 1928.
firmy: Lwów, tri. Trzeciego Maja 1. 5, 

hienie firm y: Leśna Spółka akcyjna „Gaj". 
hj(7 trw ania mieogr-amiczony. Przedm iot przedsię- 
.+. s tw.a; a) otw ieranie swoich filji, biur, przed-

fc^cielstw ajentur w krfiju i zagranicą, b) u-
i je byw anie, -zakładanie budowanie i prowadze- 

fabryk, .tartaków , w arsztatów  i wsze'kiego 
l i ..Łaju zakładów przem yslowo-hadiowych or-az 
•^7^/fzeń do ładunku, przeładunku i przecho.wy- 
^  kia materialówi leśnych i tow arów , e) wy,koi; , - 
sta?le wszelkich dostaw  d robót budowlanych, in- 
tyji:ac;ii i innych d) baiidawamie, nabywanie na
k. “ J —-i— —  - -i : i-rt V%rvł-n Iznl piifitl/pl»r; ść i  dzierżawienie taboru kolcjowego i
4 ^ . Wozowego; e) dokonywanie wszelkiego _ ro.

°f)er:tcji. odpowiadających celówi spółki; f) 
t^^W anie, dzierżawienie', sprzedaw anie parce- 
^Vraiv?e m ajątków zalesiionycłi, o raz lasów na 
ltf, i poręby; g) wyjednywanie koncesji *v za- 
S&ółt-6 'działalności Spółki. Kapitał zakładowy 
W 5 1 'Wynosi 25.000 zl. podzielonych na 2.oOU 
*ażri 0l)iewających na okaziciela akcji po 10 zł.
^  da. Przeiiożeństwo s,pólki stanow i Rada Zr wia- 
<Jyr(lc*a, składająca się z 3—9 członków wzgl. 
tą} % ’ia składająca się z  3 dyrektarów ; Członka- 

% rządu  w ybrano: Maksymiliana Liptaya,
!iląVvSXa W assera, Romana Zaborskiego, Stani- 
firp]a Kie tczewskiego, i Romana Orłosia. Podpis 

W szelką korespondencję podipisuje jeden 
Vy jfk Dyrekcjk .Weksle pełiiomocnictwia. umo- 
bą ’p Mtraikty, akty hipoteczne i notarialne, czeki 
^jJ/GiUinek bieżącj-, tudziicż pisma z żądaniem 

. u sumy, z  instytucji kredytow ych podpisu- 
bM w Dyrekcji. Wszelkie ogłoszenia spol- 

K je %a zamieszczane w  „Monitorze Polskim" i
^Dóiu?^,In z dziennikóy. lwowskich. Rodzaj spółki'- ----------

8 akcyjną oparta  na akcie organizacyjnym j w j.arnow ie Spółka zJograniczoną odpowie -
'','tk\v; Ir' brzed notarjuszen, Bieżyńskim w W ar- 
rię "e dnia 16 lutego 1924 Nr. 389, oraz na statu- 
S^hdi Sierdzonym  przez Ministrów Przem ysłu i 

:OTaz Skarbu z dnia 21 stycznia 1924, opu- 
x w Nrze 38 „MoniitoTa Polskiego"

15 lutego 1924. P ierw otny statut spółki 
.dniami? uchwałami W alnego Zgromadzenia 

hN y ‘Tiaja 1936 i 3 czerwca 1927, k tó re  zo-
w wi crdzo n e postanowieniem Ministra

 ̂ li r.fi.ll 11 ri r ■) / Ąlfnrhii OTMibi  "Handlu oraz Skarbu lopublakowanyin 
17 ’ 97 „Monitora Polskiego14 z 29 grudnia

^  3321
^ % 'T9gowy cyw. j. handlowy. Oddział IV.

fey. dnia 17 styczn ia . 1928.
f®14. C. VIII 132. Wpis rozwiązania i
smółki,

ycb spółka x  ogr. odp. we Lwowie. U-

f c - uoM I 'a-ta wpisu 9 grudnia 192}
e fb-my; „M ascotte" skład wyrobów cu

l ^ l   -------------    "3  W alnego Zgrotriadzenia z  17 listopada 
stanowiono rozwiązanie i tikwida-cję spół­

ki. — likwidatorem został dotychczasowy zaw ia­
dowca Marcin Appel, k tóry  podpisywać będzie 
firmę z  dodatkiem oznaczającym likwidację. 3322 
Sąd1 okręgowy cy.w. jako handlowy Oddział IV.

Lwów, dnia 28. listopada 1927.
Firm. 1341j Rg. A. II. 3S5. W ykreślenie firmy 

spółkowej. W pisano do rejestru dnia 27 w rześnia
1927 r. Brzmienie firmy: Huta chemiczna' fabryka 
przetw orów  tłuszczowych, w e Lwowie centjasp- 
jusz Spk. Zarządiza się rozwiązanie i wykreślenie 
tej firmy ,z powodu wzajemnego' porozumienia się 
spólników. 3323

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 13 wrześniu 1927 ir.
Firm. 207,2/27. A. VI. 197. Wpis firm y spółko- 

wtoj Do -ejestru *pisan,0’ dnia 3 stycznia 1928. 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: J. Blatt 
i Syn. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel drze­
wem materiałowem oraz czynności temu handlowi 
pokrewne. Czas trw ania, nieograniczony. Rodzaj 
spółki: jawna spółka handlowa od 1 stycznia
1928 Jawni spótaicy: Jakób B latt przem ysłowiec 
we Lwowie, ul. Kurkowa 2. Dr, Benedykt Blatt 
przem ysłow iec w e Lwowie, Kurkowa 2 Firmę 
spółki podpisuje; którykolw iek jawny spómik^sa- 
moiistnie. . 3324

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów, dnia 2 stycznia 1928.
Firm. 1584. Rg. B. II. 108. Zmiany dotyczące 

to iny  spólkowej już wpisanej. >Do rejestru wpi­
sano dnia: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fu ­
my: Powszechny Bank Związkowy w Polsce 
Spółka Akcyjna. Zmiany: D yrektorem  Oddziału 
w Przem yślu został mianowany Leopoid 
[Siisswein, dyrektorem  Oddziałów Bielsko-Biała i 
Stanisławów Ignacy J eutler. w icedyrektorem  Za­
kładu Głównego, w W arszawie Aleksander Laso- 
ta-Mochnacki, prokurentem  Zakładu Głównego w 
W arszawie Andrzej Szarski, prokurentam i Zakta- 
du Głównego we Lwowie, Be,no Hammer, Włodz-i- 
mierz Filasie w i cz i Leon Orban .prokurent cm Od­
działu w Tarnowie Adolf Taubenschłag, pfokuren- 
■tami Oddziału w Stanisławowie Aleksander Ale 
k san drowie'/ i Salomon W achs, prokurentem Od­
działu w Przem yślu Aleksander Splawski. Oy- 
rektor Oddziału w Krakowie Kazimierz Bigo 
zmarł. O twarto Oddziały w  Drohobyczu, P rzem y­
ślu. Stanisławowie, Bielsku-Białej, Tarnowie oraz 
Gie szynie

Sąd okręgowy cyw. jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 20 grudnia 1926.
Firm, 215/27. Poj. Rej. C. 51. W ykreślenie 

firmy. Z rejestru Oddział C. spółkowych w ykre­
ślono: Siedziba firmy: Tarnów. Brzmienie firmy: 
„Pszczółka" krajow a fabryka wyrobów w osko­
wych w Tarnowie Spółka z 'O graniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Produk­
cja i sprzedaż świec woskowych i parafinowych. 
W skutek zwinięcia przemysłu. Dzień wpisu 25 lu­
tego 1928. . 3833

Sąd okręgow y Oddział IV.
Tarnów, 7 stycznia 1928.
Firm. 27/28. Rp. A. 12/1. Wpis firmy pojedyń- 

czej. Do ‘rejestru wpisano dnia 21- 1928.
Siedziba tom y: Zaleszczyki. Brzmienie firmy: 
Abraham Pressner, hurtów,ny zakup l ekpport jaj 
w Zaleszczykach. Przedfnioiem przedsiębnorstwa 
jest: hurtow ny zakup i eksport jaj- Właścicielem 
przedsiębiorstwa jest: Abraham Pressner kupiec 
Zaleszczyki. Podpis tom y następuje . w  _en spo­
sób, że podpisze ją  swoim imieniem i nazwiskiem 
właściciel firmy. . T 3328

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział j I .
Czortków, dnia 21 lutego 1928.
Firm. 365/28. C. VI. 432. Do ts. rejestru han­

dlowego Oddział „Ć“ wpisano: Dzień wpisu: 14

marca 1928. Brzmienie firm y. ...Radzymińska 
Spółka ziemska, spółka z  ogr. odp.“ Siedziba: 
Kraków ul. Grodzka 1. 40. Przedm iot przedsię­
biorstw a: Praw idłow a administracja i eksploata­
cja majątku Radzyminek litera „A‘ położonego 
w powiecie Radzymińskim. W ojewództwie W ar- 
iszawskiem, tudzież uregulowanie serw itutów  
ciążących na tym majątku długów. Kapitał za ­
k ładow y Spółki wyn.usi 30.000 zł, wpłacony przez 
spóŁników w całości częściowo gotówką, częścio­
w o jako w kład rzeczow y przez włiiesĄnie do 
spółki dóbr Radzyminek litera „A", Zawiadow 
cami spółki są: AUam Larysz Niedzielski i S ta­
nisław Burzyński, pierw szy 'zamieszkały w Śle- 
dziejowicach, ad Wieliczka, drugi w Tłuczani ad 
Brzeźnica. Do zastępstw a t  -po,dpisywania firmy 
upoważnieni są obaj zawiadowcy, którzy firmę 
podpisywać będą w  ten sposób, że pod w ydruko- 
wanem, wyciśniętem, stampiiją wypisanem przez 
kogokolwiek brzmieniem firm y obaj zawiadowcy 
podpiszą stye nazwisko i początkowe litery sw o­
ich imion. Firm a spółki: Spółka z  ograniczoną 
odpowiedzialnością. K ontrakt Spółki z daty K ra­
ków  6 marca 1928 L. R. 23513. Czas trw ania 
spółki, nieograniczony. Ogłoszenia spółki następo­
wać będą zapomocą listów poleconych. Wpisano 
na podstawie kontraktu spółki z daty  Kraków 
dnia 6 m arca 1928 r. L R. 23513. 3307

Sąd okręgowy j. handlowy Odaział II.
’ Kraków, dnia 14 m ałca  1928 r.
Firm. 358/28. C. VI. 430. Do ts. rejestru han­

dlowego Oddział „C“ wpisano: Dzień wpisu: 14 
m arca 1928. Siedziba firmy: Kraków ul. św. Ger­
trudy 1. 14Ć Brzmienie tom y : „Alaska" w ypra­
wi alri i a futer, Spółka z ograniczoną odpowiedzial­
nością w Krakowie. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
Przetw arzanie, garbowanie i  przygotowanie do 
obrotu handlowego skórek króliczych, kupno tych 
skórek, wyrób konfekcji futrzanej oraz innych a r­
tykułów w zakres handlu futer wchodzących, ja- 
koteż sprzedaż tych_towarów. Czas trw ania spół­
ki: nieograniczony. Form a spółki: Spółka z ogra­
niczoną odpowiedzialnością w  myśl austr. ustawy 
z 6 marca 1906 L. 58 Dz. U. p. oparta na kon­
trakcie spółki z daty Kraików 23 lutego 1928 L. R. 
23355. Kapitał zakładowy: wynosi 20.OUO złotych 
i został wpłacany w całości gotówką. Zawiadow­
cy stw ierdzają, że cały kapitał uiszczono i mogą 
nim rozporządzać. Spółkę zastępują zawiadowcy: 
Dwaj. a to kollektywnie, Zawiadowcami są: Leon 
Bannet, kupiec w Krakowie Starowiślna 1 91, 
Wilhelm Rakower Kal.w,aryjska 33, M aurycy 
Taubler, WarneńczyKa 10 i Joachim Huppert, Rę­
kaw ka 7 w szyscy w Krakowie Dz. XXII. Podpis 
firmy: Pod wypisanem , pieczęcią wyerśniętem lub 
wydrukowanem brzmieniiem firmy dwaj zaw ia­
dowcy! a to' ;albo Rakower i Taubler lalW Rako­
wer i Huppert albo Bannet i Taubler albo w re­
szcie Bannet i Huppert: nigdy zaś nie mogą pod­
pisywać łącznie Rakower i Bannet czy tez I au- 
bler i Hiij pert, dopiszą własnioręczmą swe na­
zwiska Ogłoszenie spółki': Zapomocą listów po­
leconych względnie przez umieszczenie w irxmem 
z pism periodycznych w Krakowie. W pisano na 
podstaw ie u c h la ły  Walnego Zgromadzenia z dnia 
2 3 lutego 1928 L. R. 23356 oraz kontraktu Spółki 
z daty Kraków dnia 23 lutego 1928 L. R. 23355 

Sąd1 okręgowy j. handlowy Oddział TI.
K raków, dnia 13 m arca 1928. 3308

Firm. 352/28. B. II. 212. Z tut. Sąd. rejestru  
handlowego Oddział „Spółk‘“  przeniesiono do 
Oddziału „B“. Dzień wpisu: 17 m arca 1928 r. 1) 
Brzmienie firmy: „Francuska Spółka Akcyjna
Spółka Galicyjska Kopalń Compagnie Gdicienne 
de Mi, es Societe Anonyme". 2) Miejsce Zakładu: 
Libiąż M aty w powiecie administracyjnym i są- 
dow^m Chrzanów. 3) Przedmiot przedsiębior­

stw a: Czynności połączone z wyszukaniem, na-, 
byciem i eksploatacją kopalń w Galicji /Mau^pol- 
sce). 4) W ysokość kapitału zakładowego: F ran­
ków Francuskich 12,u()0.U00. 5) W ysokość poje- 
dyńczych iakcji: po 500 franków każda pełno
wpłacone, imienne albo mogą opiewać na okazi­
ciela. 6) Nazwisko członków przełożeństw a: W  
Imieniu Spółki :w P a iy żu  — Rue de la Vicfoiire 76 
R eprezentant na Polskę inżynier, tleksy B artet, 
w Libiążu, 7) Stosunki praw ne Spółki,: S tatu t 
Spółki z daty  P aryż  15 grudnia 1898. uznamy po . 
stanowieniem M inistrów Przem ysłu i Handllu oraz 
Skarbu z dn. 14/1. 1924 ogłoszeniem w Monito­
rze Połskim z daty  5 czerw ca 1924 Nr. 128 poz. 
309. 8) Sposób podpisywania firmy: Pod w p is a ­
ną lub odbitą siam pibą firmy1: „Francuska Spotka 
Akcyjna Spółka Galicyjska Kopalń Compagnie 
Galicjenne de Mines Societe Anonyme" podpis r e ­
prezentanta: Aleksy B artet. 9) Ogłoszenie Spół­
ki: przez zamieszczenie w Monitorze Polskim. 
Wpisano na podstawie podania z  anLa l i  m arca 
1928 r. 3312

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddział II.
Kraków, 16 m arca 1928 r.
Firm. 319/28. A. V. 7lj E j, es. rejestru  handlo­

wego Oddział „A1 wpisano: Dzień wpisu: 14 m ar­
ca 1928. Brzmienie firmy: H enryk Miinzer Bo­
chnia fabryki kuchennych naczyń kamiennych i 
ogniotrwałych ,\v Kolamoiwie i w Bochni. Siedziba: 
Bochnia ulica Proszow ska. Przedm iot przedsię­
biorstwa- W yrób ogniotrw ałych kamiennych na­
czyń kuchennych. Posiadacz firmy: H enryk Mun- 
żer przemysłowiec w Bochni uli P roszow ska któ­
ry  firmę poidpisywać będzie w ten sposób, ż t  pod 
wydrukowanem  wypisanem albo stampiiją wyci- 
śniętem brzmieniem firm y umieści swój podpis. 
Udzielono prokury ChaTlooie Miinzler, k tóra firmę 
podpisywać będzie w ten sposób, że pod brzmie­
niem firmy umieści swój podpis z dodatkiem pro­
kurę wskazującym. Wpisano na podstaw ie poda­
nia z dnia 16 lutego 1928 r. 3313

Sąd okręgow y cywilny jako handl. O d d z i a ł  II,
Kraków, dnia 13 marca, 1928 r.
Firm. 372/28. U. VI. 212. Do ts. rejestru han­

dlowego Oddział „C11 przy  firmie Udziałowa Spół­
ka  Mieszkaniowa Sp. z ogr. odp. w Krakowie w 
likwidacji. Wpisano dodatkow o: Dzień wpisu: 17 
marca 1928 r. W ykreśla się firmę z ts. rejestru 
handlawegoi. W pisano na podstawie uchwały 
Walnego Zgromadzę, h  & dni.a 26 lutego 1928. 3314 
Sąd okręgow y cywilny j. handlowy Oddział II.

Kraków, dnia 16 m arca 1928 r.
Firm. 1606/27. C. VI 421. Do ts. rejestru han­

dlowego Oddział „C“ wpisano: I) Dzień wpisu- 
14 styczn ia . 1928. 2) Brzmienie firmy: Karpacki 
Przem yśl drzew ny S,półka z ogr. odp. w  Krako­
wie. 3) Siedziba; Kraków ul. Szpitalna 7. 4) 
Przedm iot przedsięb orstw a: Celem Spółki jest 
nabyw anie i sprzedaż i wszechstronna eksploa­
tacja lasów, poręb i majątków leśnych, zakładanie 
i prow adzenie tartaków  i wszelkich innych fabryk 
i zakładów w zakresie przemysłu 1 handlu drzew ­
nego', kupno i sprzedaż wszelkich gatunków 1 ro- 
dzaiów drzew a ,1 oraz produktów przem ysłu drze­
wnego. 5) KapTai zakładowy w ynosi 20.000 zł., 
w płacony w całości: 6) Czas trw ania Spółki nieo­
graniczony. 71 Zawiadowcami Spółki są: Dr. Da­
wid Lewin przemysłowiec w Berlinie Barnarossa- 
strasse 35 Izaak Salman kupiec drzew ny w W ie­
dniu I. Gracu 20 i P aw eł Zyskin kupiec w W ar­
szawie u'.. M arszałkowska 106 którzy będą pod­
pisywać firmę iw ten  sposób, ż< pod w ydrukow a- 
nem, wpisanem lub wyciśniętem stampiiją brzrrrie- 
niem firmy: „Karpacki P rzem ysł d rzew ny — Spó* 
k a  z ograniczoną odpowiedzialnością ,W K raŁt 
wie" jeden zawiadowca kładzie swój podpis wfa-



s&oręczłiie w sposób zgłoszony do rejestru handlo­
wego. Spółka % ogr. odp. na podstawie usta-wy 
z dnia 6 m arca 1906 Nr. 58 Dzpp. W pisana na 
podstawie kontraktu Spółki z daty Lwótw dnia 

, 7 lipca 1927 r  L. R. 43945 oraz protokołu W alne­
go Zgromadzenia z daty  Lwów 19 listopada 1927 
r. L. R. 45042. 3300

S ąd okresow y jako handlowy Oddział Ii.
Kraków, 13 stycznia 1928 r_
Firm. 27128. A. V. 63. Do ts. rejestru  handlo­

wego Oddział „A“ wpisano: Dzień wpisu: 17 s ty ­
cznia 1928. Brzmienie firm y: „ER- BE‘ O. Reich 
i  F. BuchbŁnuer. Siedziba: K raków ul. Bożego
Ciała 12 Przedm iot przedsiębiorstw a hurtowny 
sk ład  szkła, porcelany i lamp. Posiadacz firm y: 
Feliks Buchbinder w Krakowie ul. Bożego Ciała 

"12  i  Dawid Redlch w  Krakowie ul. Bożego Ciała 
12. Do zastępstw a i podpisywania firm y upowa­
żnionym jest w y łą c z n ie  jawny spólnik Feliks 
Buchbinder, k tó ry  podpisywać będzie firmę w  
ten sposób, że pod wyciśniętą stampilją zaw ie­
ra jącą  napis „ER. BE. D. Reich i F. B uchbinder' 
podpisze, się pełnem nazwiskiem i początkową li­
te rą  sw ego imienia. W pisano na podstaw ie po- 
Attiia z dnia 4 stycznia 1928 r. 3301

Sąd okręgow y cyw ilny jako handl. Oddział II.
Kraków, dnia 16 stycznia 1928 r.

Firm. ,30/28. A. V. 62. Do ts. re jestru  handlowe­
go Oddział „A" wpisano; 1) Dzień wpisu: 14 s ty ­
cznia 19128 r. 2) Brzmienie firm y: „Laboratorium 
l.eo“ H. i W . Scherer. 3) Siedziba: Kraków Plac 
Kossaka 1. 7. 4) Przedm iot przedsiębiorstwa:
przem ysłow y wyrób i sprzedaż artykułów  toale­
towych i  kosm etycznych. 5) Posiadacz firmy Hen­
ryk  Scherer przem yslow ec w  Krakowie ul. So­
bieskiego 1. 1. i' W iktor Scherer przem ysłowiec 
w Krakowie ul. Siemiradzkiego 1. 22. 6) Spótoiey 
podpisywać będ!ą firmę w tera sposób, że pod wy- 
pisanem . wydruków  anem lub _ wyciśniętem 
brzmieniem firmy umieści jeden z  nich swój w ła­
snoręczny podpis. Wpisano na podstaw ie podania 
z dnia 5 stycznia 1938 r. 3302

Sąd okręgow y cywilny jako handl. Oddział II.
Kraków, dnia 13 stycżnia 1928 r.
Firm. 109/28. B. II. 129. Do ts. rejestru  han­

dlowego Oddział „B“ p rzy  firmie „Pel — Met ‘ 
P rzem ysłow o Handlowa Spółka Akcyjna,^ da­
wniej B. H. Seinfeld w  W arszaw ie ul. Chmielna 
1. 43 wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 27 stycz­
nia 1928. W ykreśla się oddział firmy w  Krakowie 
z ts. rejestru. W pisano na podstawie podania 
z  dnia 20 stycznia 1928 oraz wyciągu z rejestru  
handlowego Sądu okręgowego w  W arszawie 
W ydział IV. B. N. 2980/XV. , _ 3303

Sąd okręgow y j. handlowy Oddział II.
Kraków, 26 stycznia 1928.

Firm  144/28. C. V. 463:. Do ts. rejestru  handlo­
wego Oddział „C“ przy firmie Mechaniczna F a­
b ryka obuw ia Goldschmied i Schanzer Spółka 
z ogr. 'odpow. wpisano dlodatkowo: Dzień wpisu: 
7 lutego 1928 r. O tw arto  bilans w złotych na 
‘dzień 1 stycznia’ 1925 r. wedle którego kapitał 
‘zakładow y po’ przew alutow aum  wynosi kw otę 
1000 zł. Dalszymi zawiiadowclaml spółki; ustano­
wiono O ttokara Ooldscli tnieda i O skara Gold- 
schmieda obydw u przem ysłow ców  w Krakowie 
ul. Targow a 1 Zmieniono brzmienie art. V. VI. 
XII. statutu, spółki dotyczących pr/.ewatutowania 
i ustąpienia kapitału zakładowego I p raw a gło­
sowania n a  W alne Zgromadzenie oraz uprawnień 
i  zakresu działania W alnego Zgromadzenia- Zmie­
niono' brzmienie a rt. VIII. statu tu  w ten sposób, 
że organowi spółki są: 1) Zawiadostwo, 2) W al­
ne Zgromadzenie, zaś art. IX. sta tu tu  w ten spo­
sób, że Spółka posiada jednego lub więcej zawia­
dowców. Podpisywanie następuje, w ten sposób, 
że pod wyciśniętem stampilją. wydrukowanem 
lub przez kogokolwiek wypisanem brzmieniem 
firm y jeden zawiadowca wypisze swe nazwisko. 
Zawiadostwio jest co da spraw  wymienionych w 
art. XII. kontraktu związane uchwałami’ Walnego 
Zgromadzenia. Wipfcano n,a podstawie uchwały 
W alnego Zgromadzenia1 z  dni'a 30 lipca 1925 L. R. 
34022 oraz uchw ały W alnego Zgromadzenia1 z dnia 
30 lipca 1925 L. R. 34022 oraz uchw ały W alnego 
Zgromadzenia z  dnia 10 sierpnia 1926 L R. 35276. 

Sąd okręgow y cyw . j. handlowy Oddział II.
Kraków, 6 lutego 1928 r. 3304
Firm. 334/28. C. V. 463. Do ts. rejestru  han­

dlowego Oddział „C“ przy  firmie Mechaniczna 
fabryka obuwia Gdldschmied i Schanzer Spółka 
z ogr. odpow. wpisano dodatkowo: Dzień wpisu: 
10 m arca 1928. Kapitał zakładow y Spółki wyno­
szący  kw otę 1000 zł. podwyższono' do kwoty 
30.000 zł. czyli o kw otę 29000 zł. wpłaconą przez 
spólmiików w całości. W pisano na podstawie u- 
chw ały Walnego Zgromadzenia z  dnia 15 grudnia 
1928 L. R. 37334. . 3305

Sąd okręgow y j. handlowy Oddział II.
Kraków, dniia' 9 m arca 1928.

L I C Y T A C J E
E. 3093/26. Dnia 20 kw ietnia 1928 o godzinie 

10 przedpołudniem odbędzie się w Sądzie tu te j­
szym w biurze Nr. 9 licytacja 6/144 części rea l­
ności lwh. 784 6/23U4 części realności Lwh. 154, 
6/288 części realności lwh. 421 i 6/1152 części re­
alności lwh. 430 ks. gr. gm. kat. Szaflary obję­
tych. Nieruchomości te ocenione są na 58 zł. 72 
gr; Najniższa ofeirta wynosi 39 zł. 14 gr„ poniżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Doku­
menty tej sprawy! się odnoszące jak w ydąg  hi­
poteczny, wyciąg katastralny, protokół oszaco- 
waniia i w arunki licytacyjne można przejrzeć ,w 
godzinach urzędowych \v. tutejszym Sądzie w biu­
rze Nr. 9 3349

Sąd pow iatowy. Oddział IV.
Nowy Targ, 30 grudnia 1927.

E. 204/27/9. Edykt licytacyjny oraz w ezw a­
nie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
Herscha Ohera w C hyrow ie strony  egzekwują­
cej odbędzie się dnia 23 maja 1928 oi godz. 9 
przedpoł. w biurze Nr. 3, n a  zasadzie już za­
tw ierdzonych w arunków  licytacja następujących 
realności: księga grunt. Łopuszanka. whl. 32, re ­
alność wiejska, w art. szac. w raz z przynal. 38.154 
zł., najniższa oferta 25.436 zł. Poniżej najniższej 
oferty  sprzedaż nie nastąpi 3344

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, 15 lutego 1928.
E. 425/27/5. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 

do .zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek Benja­

mina Wiifa w  Dobromiiu strony egzekwującej, od­
będzie się dnia 23 maja 1938 o  godl. 9 przepoi, 
w biurze Nr. 3 na zasadzie już zatw ierdzonych 
warunków licytacja następujących realności: ks. 
grunt. Hubice 1/2, iwhl. 132, realność wiejska 
wart.-,szac. w raz  z  przynal. 2975 zł., najniższa 
oferta 1983 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastąpi. 3345

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, 15 lutego 1928.
E. 567/27/8. Edykt licytacyjny oraz w ezw a­

nie do zgłoszenia wierz. Na wniosek Anton. Ko- 
rolak w Kropiwniku odbędzie się dnia 23 maja 
1928 o  godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3 na zasa ­
dzie już zatw ierdzonych warunków licytacją na­
stępujących realności: ks. grunt. gm. Kroplwnik, 
whl. 3/4 34, gospodarstwo rolne, w art. szac. w raz 
z  przynal. 5300 zł., najniższa oferta 3530 zł., whl. 
314 190, parc. bud1., w art. szac. w raz przynal. 300 
zł., najniższa ofer ta 200 zł. Poniżej najniższej ofer­
ty  sprzedaż nie nastąpi. 3346

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Dobromil, 2 m arca 1928,
E. 507/27. Edykt licytacyjny oraz wezwanie 

do zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek Eliasza 
Gottlieba w S tarzaw ie odbędzie się dnia 13 czer­
wca 1928 o godz. 9 przedpoł. w biurze Nr. 3 na 
zasadzie już zatw ierdzonych w arunków licytacja 
następujących realności: ks. grunt. Łopusznica.
whl. 3/24 81, gospodarstwo rolne, w art. szac. w raz 
z  przypal. 1426 zł., najniższa oferta  951 zł. Poni­
żej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3347 

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, 17 m arca 1928,

E. 1186/27/9. Bdyfct licytacyjny oraz w ezw a­
nie do zgłoszenia w ierzytelności. Na wniosek 
H erscha Ohera odbędzie się dnia 20 czefwca 
1928 o  godz. 9 przedpoł. w  biurze Nr. 3 na za­
sadzie obecnie, zatw ierdzonych warunków  licy­
tacja następujących realności'-, ks. grunt. gm. 
Krościenko, whl. 1/32 i 55/192, gospodarstw o ro l­
ne, w art. szac, w raz  przynal. 5789 zł., najniższa 
oferta  3859 zł., whl. 139 i 217, gospodarstwo rol­
ne, w art. szac, wr.az  z  przynal. 154 zł., najniższa 
oferta  103 zł. Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż 
nie nastąpi. 3348

Sąd pow iatowy, Oddział IV.
Dobromil, 28 m arca 1928.

E‘. 332/26. Edykt licytacyjny. Dnia 23 maja 
1928 godz. 9 przepoi, odbędzie się w podpisanym 
Sądzie biuro 51 licytacja realności whl. 1116 gm. 
Biskowice w artości szacunkowej 23.015 zł. Naj­
niższa oferta wynosi, 15.343 zł. 34 gr. Poniżej naj­
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 3350

Sąd powiatowy. Oddział III.
Sambor, 29 lutego 1928,

E. XVI. 3506/27. E dykt licytacyjny o raz w e­
zwanie do zgłoszenia 'wierzytelności. Na wnio­
sek  Katowickiej Spółki: akc. dla górnictwa i  hut­
nictw a w Katowicach strony  egzekwującej od­
będzie się dnia 8 m aja 1928 godzina 11 rano w 
biurze Nr. XVI na zasadzie równocześnie za­
tw ierdzonych w arunków  licytacyjnych licytacja 
następującej realności: whl. 1179/111 dz. ks. gr. gm. 
m. Lwowa, oznacz, realn.: piarcele gr. obejmują­
ce  89 ar. 98 -mtr. fcw, położona poza rogatką żół­
kiew ską p rzy  tarze przem ysłowym  rzeźni miej­
skiej, w art. szac. w raz z przynal. 14.608 zł., naj­
niższa oferta 7.304 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 3354

Sąd pow iatowy S. I. Oddział XVI.
Lwów, 12 m arca 1928.

E. XVI. 4303/27. Edykt licytacyjny o raz we­
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio­
sek Bronisław y Starzeńskiej strony  egzekwują­
cej odbędzie siię dnia 1 maja 1928 godzina 10 ra ­
no w biurze Nr. XVI. na zasadzie zatw ierdzo­
nych 'Obecnie w arunków licytacyjnych licytacja 
następującej realności): whl. 4233/1. dz. ks. gr. gm. 
m. Lw ow a oznaczenie realności: realność przy  
ul. Potockiego tuż za bursą składająca Się z p. 
gr. lk. 2615/2 i 2016/2 paw .. 16.803 m. kw . stano­
wiących grunt lamy. W artość szacunkowa w raz 
z przynal. 14.600 zł. najniższa oferta 9733 zł. 33 
gr. Do realności1 whl. 4233/1. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa nie należą żadne przynależności. Poniżej naj­
niższej oferty  sprzedaż nie nastąpi. 3235-3

Sąd pow iatowy S. I. Oddział XVI.
Lwów, dtaia 8 m arca 1928.

E. 442/27. Edykt licytacyjny: Dnia 24 maja 
1928 o godlz. 11 ramo odbędzie się w fot. Sądzie 
w biurze Nr. 5 licytacja realności whl. 88 gminy 
kat. Proszów ki składającej się z parc. budowlanej 
i  gruntow ej ;w łącznym obszarze 100 sążni kw adr, 
o raz  chałupy z  komorą. Oszacowanie 570 zł., naj­
niższa cena 380 zł., warunki i akta dio przejrzenia. 

S ąd  powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dbia 24 marca1 1928. 3339

E. 2090/26. Edykt licytacyjny: Dnia 24 rnaja 
1928 o  godz. 103^ rano odbędzie się w fot. Sądzie 
w biurze Nr. 5 licytacja 3/32 części realności whl. 
11 gminy kat. Łapczyca składającej się z  parceli 
budowlanej i gruntow ych w  łącznym obszarze 11 
morgów 672 sążni kw adr., o raz starego domu, 
stodoły ffi nowego dlomu. Oszacowanie 636 zł. 25 
gr., najniższa cena 424 zt. 16 gr., warunki I  akta 
do przejrzenia. 3340

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia; 23 m arca 1928.

E. 474/27. E dykt licytacyjny: Dniia1 24 m aja 
1928 o godz. 9 rano odbędzie się w fot. Sądzie w; 
biurze Nr. 5 licytacja 4/32 części realności whl. 
142 i 143 gm iny kat. Zatoka składających się 
z parcel gruntowych o łącznym 'Obszarze ,1 rworg 
832 sążni kwiadr. Oszacowanie 300 zł., najniższa 
cena 200 zł., warunki i akta do  przejrzenia, 3341 

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Bochnia, dnia 23 m aTca 1928,

E'. 1758/27. Edykt. Dnia 15 maja 1928 r. go­
dzina 10 rano1 odbędzie się w  podpisanym Sądzie 
sa la Nr. ,20 przym usowa sprzedaż 2/8 części rea l 
ności whl. 73 gminy Tymowa z domem drewnia­
nym, stajnią i stodołą 'zobowiązanego Jana. Za­
czyńskiego własnych. W artość szacunkow a 3012 
zł. 04 gr. Najniższa oferta 2008 zt. 03 gr. P raw a 
wobec których niniejsza licytacja byłaby niedopu­
szczalną należy  zgłosić najpóźniej n a  wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym  przed  rozpoczęciem li­
cytacji inaczej pretensje tego nodżaju co  ,do sa­
mej nieruchomości niem iałyby już znaczenia na

szkodę nabyw cy w dobrej wierze. Z resztą odsy­
ła się interesowanych do ediyktu licytacyjnego na 
tablicy sądowej obwieszczonego. 3342

Sąd powiatowy!, Oddział III.
Brzesko, dnia 20 m arca 1928 r.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
S tarostw o w  Nisku.
L. 5950/28/2, Nisko, dnia £6 m am a 1928.

OGŁOSZENIE,
W  myśl §§ 15 ® 21 ustaw y  o wywłaszczeniu 

n a  rzecz Koleji z  dn ia 18 lutego 1878 r. Dz. U s t p. 
Nr. 30 S tarostw o w Nisku podaje do wiadomości

1) D yrekcja Koleji państw owej we Lwowie 
odezw ą z dnia 8 m arca 1928 Nr. Dz. 11440/VII'I/28. 
odniosła się do fot. S tarostw a o przeprow adzenie 
rozpraw y w sprawie w yw łaszczenia gruntów  za­
jętych w czasie w ojny św iatowej przez b. wła­
dze austriackie na cele ruchu i eksploatacji koleji 
na linji P r z e worsk -Rozwadów w  gminie Rudnik 
nad Sanem a  w  szczególności ped rozszerzenie 
stacji kolej,ow. Rudnik nad Sanem.

Zajęte n a  pow yższy ce l grunty w ra z  z  w yko- 
nanęmi, na nich urządzeniami kolejowemi przeszły 
z dniem 1 listopada 1928 r  w posiadanie Skarbu 
Państw a, jednak nie stały] się w łasnością P ań ­
s tw a  z  powodu braku um ow y o  dobrowolne od­
stąpienie tych gruntów i w obec tego. muszą być 
obecnie w yw łaszczone na rzecz Koleji.

2) W ykaz wykupna gruntów, wykaiz mają­
cych się w yw łaszczyć gruntów, oraz wykaz na­
zwisk i mieszkań właścicieli gruntów będą w yło­
żone do wolnego wglądu stronom interesowanym  
w Urzędzie gminnym w  Rudniku nad! Sanem 
w czasie od 16 do 30 kwietnia 1928 roku.

3) Termin Komisyjnego dochodzenia p rzy  u- 
dziale zastępców  Dyrekcji Koleji Państw ow ych 
we Lwowie i  zainteresow anych stron oznacza się 
począwszy od 'dnia 2 maja 1928 r. o godzinifc 
8 — 30 rano.

Miejscem zbornem Komisji jes.t stacja kolejo­
w a  w  Rudniku mad Sanem.

Przedmiotem dochodzenia będzie przeprow a­
dzenie . w yw łaszczenia i  zbadanie ewentualnych 
zarzutów  i roszczeń.

Do .powyższego term inu rozpraw y można 
w,nieść wspomniane zarzu ty  i żądania pisemnie 
do S tarostw a w Nisku lub też  ustnie do protoko­
łu przy komlsyjnem dochodzeniu. •— Zarzuty pó­
źniej wniesione nie będą uwzględnione, 3327 

S tarosta :
(—) Bujniewicz.

■ s. *żego Ciała 10. Komisarz ugodowy sędzia ‘er 
Spitzer. Zarządca ugodow y adw dkat Dr. $  
eisen w Krakowie Starow iślna 44. Audjfo 
zaw arcia ugody w wymienionym sądzie 
Nr. 37 dnia 18 kwietnia 1928 o  godz. H 
połudn. Czasokres do zgłoszenia w ierzyteln i) 
d o  12 kwietnia 1928.

Sąd okręgowy. O ddział VI.
Kraków, 17 m arca 1928.
Sa. 119/27/10. Zastanowienie postępów 

godowego. Postępow anie ugodowe d lu z ^ ń 1 
Abraham a Bernsteina i  Dawida Bernstein! 
kowie ul. K rakow ska 4 jest zastanowiono.

Sąd1 okręgow y cyw., Oddział VI.
Kraków, 7 stycznia 1928.
Sa. 6/128/1. Edykt ugodowy. O tw arde  

powania ugodowego do  majątku Jakóba Kf^

„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. C horążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem  W ładysław a Oermana.

Cg. XI. f. 552/28. Edykt. Przeciw  .niewiadome­
mu z  miejsca pobytu D ym itrow i F iołkow i został 
wdrożony w tut. sądzie spór p rzez Zofję Fiołko­
w ą o  separację od stołu i  łoża. Kuratorem nie­
wiadomego z  m iejsca pobytu D ym itra Fiołka u- 
stanaw ia się Kajetana Albińskiego w Bronowi- 
caoh małych koszary  wojskowe 22 p. p. Tenże 
kurator zastępow ał będzie pozwanego na jego 
koszt i  niebezpieczeństwo dopóki tenże w  sądzie 
się nię jaw i i  pełnomocnika innegoi nie zamianuje. 

Sąd1 okręgow y cywilny. Oddział XI. 3310
Kraków, dnia 5 m arca 1928.
Cg. XIII 176/26/26. Edykt Przeciw  niewiado­

memu z miejsca pobytu Mechela Grossa1 ii towa-i 
■rzyszy wniesiona została  sk a rg a  przez Naftalen 
go G rossa w Wieliczce o uznanie za  w ażne roz-! 
porządzenie ostatniej wio®1. Na skutek te j skargi 
w yznaczona zasta ła  I-sza audiencja na dzień 17 
kwietnia 1928 godzina 9-ta rano w  podpisanym 
Sądzie sala Nr. 12 I. piętro. Celem strzeżenia 
praw  'pozwanego ustanaw ia się kurato ra w oso­
bie. adw okata Nenyclzkę wi Tarnowie. Tenże ku­
ra to r zastępow ać będzie . pozwanego w rzeczonej 
spraw ie ma jego koszt i niebezpieczeństwo do­
póki on w  Sądzie się nie zgłosi lub pełnomoc­
n ika zamianuje. 3332

Sąd okręgowy. Oddział XIII.
Tarnów, 12 m arca 1928.
C. II. 166/28. Edykt. S trona powodowa Anna 

Dobosz w iBłozwi1 górnej wniiosła skargę przeciw 
stronie pozwanej Rozalia Łanicka o uznanie wła-, 
smośc® C. II. 166/28 Audjancja do ustnej rozprawy) 
została  w yznaczona n a  18 maja, 1928 godz. 9 
przedpoł. w  tym  sądzie biuro Nr. 6. Ponieważ 
miejsce pobytu strony  pozwanej jest nieznane, 
ustanaw ia się M ichała Budnika naczelnika gminy 
w Błozwli kuratorem , k tó ry  ją będzie zastępo­
w ał n a  jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki ona sam a się nie s taw i i  nie ustanow i peł­
nomocnika. 3343

Sąd powiatowy. Oddział II,
Dobromil, dnia 31 m arca 1928.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa. 94/27/16. Zastanawia się postępowanie u-1 

godowe do majątku M arkusa i Sabiny Eisen,be,r- 
gów, Lwów, Sykstuska 12 uchw ałą z 22 listopada
1927. 3320

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lwów, 17 lutego 1928.

,Sa. 64/27/83. Zatw ierdza się ugodę zaw artą  w 
dniu 5 października; 1927 między Józefem Joachi­
mem Honig Lwów, Kazimierzowska 20 a jego 
wierzycielami. . 3319

Sąd okręgow y cywilny. Oddział VII.
Lw ów, 17 mairca 1928.

S,a. 90/27/87. Zakończenie ipostępowiania, ugo­
dowego. Postępow anie ugodowe wpisanej do  re ­
jestru handlowego firmy Kullamda 1 Jaworski w 
Krakowie jest zakończone,. 33:11

S ąd  okręgowy, Oddział VI.
Kraków, 15 m arca 1928.
Sd. 95/2-7. Zakończenie postępówani,a ugo­

dowego. Postępow anie ugodowe dłużnika Karola 
Hoijtasza jako w ykazanego w łaściciela firmy w 
Krakowie wpisanego do rejestru handlowego pod 
firmą Hojtasz i Wolkoiwicz w  Krakowie jest za­
kończone. . 3317

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Kraków, 12 m arca 1928.
Sa. 117/27/28. Zastanowienie postępowania u- 

godowego. Postępowanie ugodowe dłużnika A. L. 
Birnbacha w K rakowie ul. D ietla 1. 34. jest zasta ­
no wionę. . 3306

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, 2,3 lutego 1928.
Sa 30/28. Edykt ugodowy. O twarcie postę­

powania ugodowego do majątku Mojżesza Deu- 
tschera właściciela drukarni w K rakowie ul. Bo-

------  —c — —  w  XXXO.JCV.blVU O ClOUL/*-*- _
w Krakowie' Józefa 1. Komisarz ugodowy1 pfje- 
s o. Spitzer. Zarządca ugodow y adw . Dr- * ją 
denberg w  Krakowie Stradom  25. AudjencJ"ro<> 
zaw arcia ugody w  wymienionym sądzie 
Nr. 37 dnia 8 lutego 1928 o  godz. 12 w  * 4  !«' 
Czasokres do  zgłoszenia; w ierzytelności do 
tego! 1928.

Sąd okręgow y, Oddział VI.
Kraków, 21 stycznia 1928.
Sa. 16/128/1. Edykt ugodowy. Otwarcie ^  

stępow ania ugodowego dio m ajątku MarjaiU* 
pe tia  kupca w Krakowie. Komisarz 
dziia s. o. Spiitzer. Zarządca ugodow y Dr, jo 
towsikii w Krakowie ul. C zysta 21. AudjencP ̂ fr 
zaw arcia ugody w  wymienionym sądzie biuro r  
37 dnia 14 m arca 1928 o godz. 12 w  połudn- ^  
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 7
1928. 3'

Sąd okręgow y cyw., Oddział VI.
Kraków. 11 lutego 1928,

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
T. IV. 56/28. Jan Bożek, urodzony ^ ^ i l '  

Gaci pow iat Przew orsk, przydzielony do 39 v,r 
ku piechoty W ojsk Polskich, w sierpniu 1929 31 
padł w niewolę rosyjską i jako chory rTzebż ^  
w szpitalu wojskowym w- M ikołajewie a od 
śnia 1920 zaginął. W drażając postępowanie c .jj- 
uznania go za zm arłego w zyw a się, aby Zf w, 
do-nfiono Sąd o zaginionym do sześciu tnies*

Sąd okręgow y. $ 1
Rzeszów, 4 kwietnia 1928.

W ydział pow iatow y w  Brzozowie 
dnia 1 kwietnia 1928.

L. 1489.
O G Ł O S Z E N I E .

W ydział pow iatow y w, Brzozowie podały 
do wiadiomoścS', że sta tu t Pow iatow ej Koń111'  
nalnej Kasy Oszczędności w Brzozowie ust!" 
lony uchw ałą Rady. powiatoiwej z dnia 
sierpnia 1927 w myśl art. 8 Rozp. Prezyde1/' 
ta  Rzeczypospolitej z 13 kw ietnia 1927 DL 
u. Nr. 38 poz. 339 został zatw ierdzony *e' 
skryptem  W ojew ództw a z dnia 17 styczf11* 
1928 L. SA. 573/28.

Pow iatow a Komunalna Kasa Oszczędn0'  
mości mieszcząca się w óttctyTilcu Sokoła . 
Brzozowie rozpoczyna sw ą działalność dni*1 
15 kw ietnia 1928.

Na podstaw ie par. 4 statutu Związek k°^ 
munalny powiatu brzozowskiego jako1 Zwia' 
zek poręczający Kasę, ponosi wobec osą0 - 
trzecich odpowiedzialność za zobowiązań1® 
Kasy z tyfołu wkładów oszczędnościow y^ 
oraz zobowiązania z tytułu jej pożyczek 
w ysokości 50.000 zł.

Organami Kasy są:
R ada K asy złożona z 12 członków, 

brana na 6 la t przez Radę T y m c zaso w e j 
Zarządu powiatowego. — Zarząd Kasy 
organ w ykonaw czy złożony z 3 członku'' 
w ybranych przez Radę Kasy a za tw ie rdzą 
n y  przez T. Z. P. oraz Komisja R e w iz y ij 
składająca się z  3 członków w ybranych prze 
Radę T. Z. P.

P rze wodnicz. R ady Kasy w ybrano And:rZe'  
ja  Skrzyńskiego właściciela dóbr Nozdrze^' 
za ś  jego zastępca P iotra Gawrońskiego s 
geom etrę ewidencyjnego.

Do zarządu K asy w ybrano: p
Aleksandra Ulma kierownika T. Z. * ’ 

oraz s ta rostę  :w Brzozowie, S tanisław a M3'  
riniego, przem ysłow ca w Brzozowie i Ad'1" 
m a Koiseckiego inspektora P . D. U. W. 
Brzozowie.

W skład  Komisji Rewizyjnej weszli: 
Stanisław  Szałajko. sędzia powiatoiW^ 

w  Brzozowie jako przewodniczący, Edtm1̂  
Antoń zarządca podatkow y w Brzozo"'*^ 
i Chaim Jakób Katz kupiec w B r z o z o w ie - , 

Rada Kasy uchwaliła przyjm ować wkl3®' 
ki. oszczędnościowe, a od tych wkładek P‘a 
cić 9 proc. w stosunku rocznym.

Od udzielonych pożyczek pobierać ń®' 
dzie K asa Oszczędności 12 proc. rocznie. 

Kierownik Tymcz. Zarządu powiatoweS 
S tarosta:

Aleksander Ulm. .

&
PRZETARGI PUBLICZNE. 

Dyrekcja Koleji P a ń stw o ^  
w Radomiu

cfogłasza na dzień 8 maja r. b. przetarg 
bliczny na dostaw ę znacznej ilości urZ^pjjż' 
zabezpieczających ruch pociągów. 
sze szczegóły ogłoszone zostały w Mę11 $  
rze Polskim Nr. 84 z dnia 11-go kwie 

1928 r.

PP. MORITZ MAURER ł S. S. MOHRER.
podpisyiwalil Firm ę B -cia  W illaert PPa- 33?' 
stają nadal ją podpisywać.

ZGUBIONE DOKUMENTY. ^
UNIEWAŻNIAM zgubioną legitymację 

n a  prawo jazdy] na nazwisko Muda - 3̂4 1
zamieszkały we Lwowie ŁyczakowS-K 33*

Należytość pocztowa opłacona ryczą


